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stat'1i h·Ołd narodów ZS 
" • 

przed trumnq :tow. Andrzeja ZdanoWa 
Defilada. 200 tysięcy_ mieszkańców Moskwy. Uroc71ysta Akademia na Placu.Czerwonym. 
Trumna z proćhami A. Zdanowa spoczęła na cmentarzu zasłużonych przed Kremlem 

MOSKWA PAP. - W 6rodę o go
0

d2. 17-ej. I czerwony sztandar, obramowany ci~rntą. Dol nim stanęli wokół trumny po raz drugi Molo 
przybył na dworzec B : ałoruski w Moskwie sali wniesiono setki wieńców. Pierwną st:<>ż tow, Beria, Malenkow, Mikojan. Kaganowicz . 
pociąg żałobny ze zwłokami Andf'U!;a Zi~.no- hom>rową pny trumnie Andrzeja Żdanowa I Wozniesien-skij. Popow. Zbliżał się JUŻ ra:1ek, 
wa. Na dworcu zgromadziły stę tłumnie ce ie• petn:ą Mołotow, Ber.ia, Woroszyłow, Mikojćl.n, a do sali kolumnowej Domu Związkowego 

gacje ze sztandarami spowitymi krepą. Przy Malenkow, Ka.ganowicz, Wozniesi-enskij, Kuz· przybywały wciąż delegacje. Do godz. 5 ra· 
byli również przywódcy partii i czhn..<ow 1e niecow, Gusłow, Popow, i Ponoma.renko. O no 2 wrześni•a przed trumną Andn:e1a Żdano

rządu oraz prze'!!·stawidele sił 1brJ:n1rh godz. 18.40 do sali poczęły napływać niekoń- w;:. przedefilowało około 200 tys. lud'Z.I. 
ZSRR. Obecni byli m. in. min1ster J\1;1to··1w, czącym się szeregiem obywatele, pragnący 

Beria, Woroszyłow, Ma1enkow, Mi.k0 _: 11'1, Ka- złożyć hołd przed trumną wielkiego rewolu· Delegacja polska 
genow:cz, Szwernik, mars.zalkowie Was ::ew- cjon;sty i patrio-ty. Straż honorową objęli z O godz. 4-ej zamknięty Z0'5tał dostęp do sa 
6k.1, Merec~ow, Budiennyj, W;erszyn\n. kolei ma·rszałkowie i generałowie radzieccy. li kolumnowej. Jako jedna z ostatnich pełniła 

Wnoszone są co.raz to nowe wieńce. a wśród wartę honorową u trumny Zdanowa delegacja 
nich wieni-ec od korpusu dyplomatycz.:lego , KC PPR w osobach; tow. tow. Zawadzkiego, 
akredytowanego w Moskwie. Pny trumme sta Albrechta, Wi1olda, przedstawiciela KCZZ 
je nowa warta honorowa z ramienia przodcw Szcześn!aka, ambasadora R. P. w Moskwie -
lllików pracy, bohaterów Związku Radzieckie- Mar:ana Naszkowskiego i attache wojskowe
go, członków Rady Najwyższej ZSRR, la'lrea· go R. P. w Moskwie gen. dywizji Prus-Więc
tów nagrody im. Stalina, itd. Do sa.li napływa- kowskiego. 

Pochód żałobny 
Pociąg zajechał przed peron pod dźwięk: 

ma.:~zo żałobnego. Komparuia honorow.:i spre
z~ni<'Wała broń, pochyliły s;ę sztand'lry P:zy 
wć d< 'i pairtii i czlonkowie rządu z m n.str·:m 
M , i0 tc:wc> m na czele wzięli trumn-: na swe 
bilrki i skierowali się na plac przed dw •'Cen'l 
skkdając trumnę na lawecie armctrn ej. 

Kondukt żałobny ruszył powoli w J:: 1eru ·1ku 
D~nn; Zw iązkowego po·d dźwięki mar.;·~:)w Cho 
p.na Beethovena. Na chodnikach st-tl'J W<>'.lę 

dz,e wielotysięczne rzesze ludności sn::-::y. by 
uct-: ic oarnięć Zmarłego, ukochanego prwz 1.a 
ły na:ód. 

W sali_ Ko lum_ f wej Dom11 Z wiąz{ 1wego :ru 
mnę ustaw:ono a wysokim kataf1iku. tovą· 

cvm w 'Zteleni 1 w:atach Nad tru'Tlną w:d:i :al 

jt; wciąż nowe tłumy. Na u.licach p;zed Do· O godz. 5.40 z pałacu Związków .Zawodo
mem zw:ią~kowym sz~e<;l obywa~eli pra9ną· wych wyruszy:! kondukt pogrzebowy. Zaprzę 
cych złoz'l'c hold. pan11~1 And.ne1a Żdanowa, żon.a w czarne konie laweta wiozła spowitą w 
r?zCI~ga się na ~tika ~1'.ometrow. P.nybywaią · szkarłat trumnę ze zwłokami Andrzeja Żdano
:owmez d~legac]e na1wi.ększych m;ast ZSRR wa . Za trumną postępowali generalissimus Sta 
1 p·)s'zczegolnych republik związkowych. lin Mołotow, Beria, Malenkow, Woroszyłow , 

Stalin u trumny Źdanowa Mikojan. Kaganowicz i inni członkowie Biura 
Politycznego. czlonkow!e W6zechzwiązkowej 

O god-z. 23.10 przybył do sali generali;;simus Pairtii Komunistycznej ZSRR. marszałkowie 
Stalm, by odbyć rówmez wartę hon--.rową I Związku it'adzieckiego, rodzina zmarłego. 
przv zwłokach Andrzeja Żdanowa. Wraz 'Z Wśród szpaleru wojska garnizonu mosk:ew-

ęł w bozie faszysłó gr ck ich 
Rezolucja Biura Politycznego KC Greckiej Partii 

nistycznej w sprawie sytuacji w Grecji 
Komu-

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellad.a o· 
publikowała tekst rezolucji powziętej przez 
Bmro Polityczne Komitetu Centralnego Grec
k:ej Partii KomuThistycznej. 

Zgromadzenia ONZ. Już obecnie prowa<lzi się 
akcję, której celem jest pozyska.ruie międzyna· 
rodowej reakcji dla 6prawy faszystów grec
kich i zapewnieme im poparcia w ONZ. 

skiego kondukt wkroczył na Plac Czerwony 
przed Kremlem, gdzie zebrały się 100-tysi ęcs

ne masy przedstawicieli mo·skiewskich fabryk, 
prze<lsiębiorstw, instytucj•i, szk'ół z portretami 
Żdanowa, okrytymi kirnm. Na trybunie stoją 
deputowani Rady Najwyższej ZSRR, deputo
wani Moskiewskiej Rady Delegatów, stacha· 
nowcy. Obecny jes·t również korpus dyploma
tyczny i przedstawiciele prasy zagranicznej. 
Generalissimus Stalin oraz inni przywódcy 
partH komuni.stycznej. i rządu radzieckiego 
wchodzą na trybunę Mauzoleum Lenina. 
Przewodniczący moskiewskiej Rady Miejskiej 
i sekretarz moskiewskiego Komitetu WKP(b) 
Popow ')twiera akademię żałobną. 

Przemówienie Mołotowa 
W imienii! KC \<Vszechzwiązkowej Partii Ko 

muni<Stycznej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
żegna Zmarłego wicepremier Mołotow, który 
podkreśla olbrzymie zasługi Andrzeja Zdano· 
wa w dzi ele budownictwa partii komunistycz 
nej, państwa radzieckiego, w dziele walki o 
uprzemysłowienie kraju, o zwycięstwo leni· 
nowska - stalinowskiej generalnej linii par
tii. w dziele obrony Leningradu, w dziedzinie 
rozwoju marksistowskiej teorii, zwłaszcza fi
lozofii. literatury, sztui< i, w dziele organiza
cji m i ędzynarodowego frontu klasy robotni
czej i światowej demokracji. skierowanego 
przeciwko imper.ialibtycznyrn podżegaczom 
wo jennym. 

W imieniu m<i" proruj11cy<'.h ~nskwy żegna 
Andrzeja Żdanowa sekretarz komitetu mM
kiewsklego Popow, w imieniu robotni.ków i 
inteliHencji Len.ingradu sekretarz leningradz
kiego kom. partii Popkow, w 1m1eniu mini· 
sterstwa sił zbrojnych ZSRR pnemawiał mar· 
szalek Związku Radzieckiego Goworow, który 
w czasie wojny dowodZJil wojskami frontu le· 
ningradzkiego. W swym przemówieniu pod· 
kr~ślił on, iż 2mor/y był iednym z budowni· 

(D.alszy ciąg na str. 2-ej) 
Rezolucja podkreśla m. in., że plan strategi

czny taszystów greckich w czasie 70-dnio
wych walk o masyw Grammos · Smolikas 
zmierzał do zniszczenia trzonu armii demokra· 
tycznej. Z drugiej strony zadaniem tej armii 
było zw : ązanie jak największych sił -pneciw· 
nika w Pmdus.ie północnym i umożliwienie 
w ten sposób innym jednostkom gen. Marko
sa. operującym w pozostałych częściach kra
ju, rozwinięcia działań wo;ennych i wyzwo
lenia dalszych terenów. Zakreślone pnez głó

wny sztab armii demokratycznej plany na 
skalę ogólno • krajową zostały osiągnięte. 

reżimu ateńskiego. W momencie, kiedy toczy 
la się bitwa o Grammos, w części kraju opa· 
nowanej przez faszystów zanotowano po!ężną 
falę strajków, co pogłębiło jeszcze zaniepo
kojenie i zamieszanfe w obozie faszystow
skim. 

Coraz szersze odłamy społeczeństwa grec
kiego domagają się zakończenia bratobój
czych walk. Tego rodzaju stanowisko podważa 
pozyqę reżimu ateńskiego oraz Ameryka
nów, krzyżując całkowicie ich plany. 

DEPESZE KONDOLENCYJNE 

Straty faszystów w walkach o Grammos wy 
noszą 30 proc. ich efektywów. W tych warun
kach przeciwnik nie ;est w stanie przystqpić 
w bieżącym foku. do podobRei ofensywy. Na 
skutek tak znacznego upływu krwi i olbrzy· 
m:ch strat w materiale wojennym zaostrzył 

s t ę również kryzys .Pohtyczny i gospo.dorcry 

Trudności misji Schumana 
PARYŻ (PAP). Kandydat na premiera, 

Robert Schuman, który, po uzyskaniu po
zwolenia parlamentu, usiłuje sf')rmować 
nowy rząd, spotkał się w czwartek rano z 
opozycją SFIO w stosunku do swego progra 
mu gospodarczego. C'), zdan em k6ł politycz 
nych , przedłuży okres tworzenia rządu bar
dziej n;ż oczekiwano. 

Frakcja parlamentdina SFIO zmuszona 
mimo wszystko do liczema s : ę z r:::istrojami 
ma~ pracujących, nie zaakcepto ała d')tych 
cza5 programu gospodarczego Schumana, 
jako zbyt podobnego do planu Reynaud, 
który 5tał się bezpośrednią t>r.zyczyną upad 
ku rządu Marie. Przypuszcza su~. że w ra 
zie odmowy S')cjalistow we.;ścia do rządu 

Schumana. spróbuje on powołać do życi a 

Habinet, składający s i ę tylko z NRP lub 
z MRP w koąlicji z radykałami i niektóry
mi innymi ugrupowaniami parlamentu. 

Tymczasem staje się coraz bardziej oczy
w 'ste. że polityka, jaką projektuje Schu
man, natrafi na zdecyd'Jwany opór ze strony 
zwi8~ków zawodowych, me wyłączając For· 
ce Ouvriere i związków katolickich. Gene
ralna Konferencja Pracy domaga się ustale
nia minimalnych płac na poziomie 13,500 
franków miesięcznie, a Force Ouvnere usta 
lila tn min imum na 13,350 franków. Obecnie 
m in mum plac ---- __ , ""'00 franków m.ie-
s.ięcznie. 

DO CENTRALNEGO KOMITETU WSZEC mm11.~z1m :VEJ 
PAR'i'r KOMUNISTYCZNEJ (b) 

Rezolucja stwierdza w zakończeniu, że dla 
odwrócema uwagi społeczeństwa od faktycz
nej sytuacji militarnej i olbrzymich strat po
niesionych w cwsie kampanii o Gramrnos • 
Smolikas, p.ropaganda faszystowska rozgłasza 
wiadomości, jakoby jednostkli armii demokra
tycznej w1'roczyły na terytor~um Albanii c.zy 

1 
też korzystały z pomocy połnocny<:h sąsia
dów Fałsze te zmierza.ją jedynie do wywar
cia wpływu na przyszłe decyzje Generalnego 

Do głębi wstrzą.~nięci wiadomościa o śmierci tow. AndrLeja Aleksandrowicza 
żdanowa,, łączymy się z Wami w żałobie·. 

W towarzyszu żdanowie Partia Wasza i międzynarodowy ruch robotniczy traci 
jednego z najwybitniejszych przywódców Pamiętamy dobrze rolę, którą tow. żda
now odegrał w obronie Leningradu i walk ach narodu radzieckiego i radzieckiej klasy 
robotniczej. 

Klasa robotnicza całego świata widzia la w nim wielkiego szermierza w walce 
z imoorializmem o pokój, p-0stęp i socjalizm. 

Robotnicy socjalistyczni Polski, zgrup owani w szeregach Polskiej Partii Socjar.i· 
stycznej przesyłają Waszej Partii wyrazy współczucia z powodu ciosu, jaki Was - I dotknął. 

Przewodniczący CKW PPS 
K. RtJS:.INEii 

31 sierpnia 1948 r. zmarł 

Tow. ANDRZEJ 2DANOW 
członek Biura Politycznego i Sekretarz C. K. 

Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) 

jeden z czołowych działaczy międzynarodowego 
mchu robotniczego 

jeden z najwybitniejszych budowniczych 
Związku Radzieckiego 

nieustraszony obrońca Leningradu 
nieugięty bojownik o wolność ludu, 
o trwały pokój i socjalizm 

Cze5ć .leqo pan1lęcil 

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 

Sekretarz Generalny CKW PPS 
J. CYRANKIEWICZ „ 

* • 
Do Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 

Moskwa 
WstrząśnięCi do głębi serca żalem z po

wodu śmierci towarzysza Andrzeja Żdanowa, 
wypróbowanego przywódcy kla.sy robotni
czej i niestrudzonego bo.iownika o pokój 
ludów, o lepsze jutro i nowy sprawiedliwy 
ustrój społeczny. łączymy się . z Wami w ża

łobie. Tow. Żdanow był jednym z czoło
wych budowniczych Związku Radzieckiego 
- ostoi poko;lu i postępu. 

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce w imieniu trzystutysięcznej rzeszy 
zorganizowanych włókniarzy ·polskich prze
syła. Wam głębokie wyrazy współczucia 
z powodu bolesnej straty, jaką poniósł naród 
radziecki ze śmiercią towarzysza Żdanowa., 
nieugięte!JO bojownika w walce z t1itlerow
skimi najeźdźcami, w walce z faszyzmem, 
imperializmem i reakcją, w walce o między 
narodową solidarność ruchu robotniczego. 

Za Zarząd Główny Związku Zawo· 
dowego Pracowników Przemysłu Włó
kienniczego w Polsce 

Przewodniczący 

ALEKSANDER BURSKI 

Generalny Sekretarz 
AN'.{ONI ANIOŁKIEWICZ 



Str. '! Nr. 241 -
-:::Z,.... 

Reak r e· ac Wydobycie węgla 
w sierpniu r.b. 

WARSZAW.' PAP. - Polski p.rzemysł Wet' 
iJ·ania wieców kand~Tdata Partii Po tępowej olowv wydob,-1 w sierpniu rb. 6.011.501 ton 

;, ~vęo1a kamienneg:.1, wykonując 101,1 pr-oc. pla 
Mobilizacja Ku-Kl 

BIRML GHAM (ALBAMA) PAI). - Jak d•) 
nosi kore·~ponclent PAP towarzysza('y Wal!a· 
<"e'owi w jego rorlróży przed· yborczej na P" 
ludniu Ameryki. rcakcj-1 ameryka fika UŻ} wa 
wszelkich środków, aźeby nie dopufi·1ć do 
kontaktu Wa/lace'a z jf?':IO wyborcami. Poli· 
cja. w Birmingham i ,.; Gladston (::;rt~n Alaba
ma) nie dopuściła do wystapień Wallace'a. 
Policja zażcidala rozdzielenia pnblicznośd na 
białą :i cz.arną. Ponieważ w !'tanie Alabama 
obooniąwje dyskryminacyjna u-stawa an:tymu· 
.rzyńska, zabraniająca przebywania Mu.rzynów 
wspólnie z białymi na jednej sali, Wallace 
zwoływał •zgromadzenia przeawyborcze na 

rasovrym. R )wnocześnie Ku-KJux-Klan groz'i Nie uatając się tymi przec;wnościami Wal- nu produkcyjneg 
!urzynom, b·orąqrm udział w zebrania.eh lace odby va w dakz.ym ciągu wiece w mJa-

11
_ J 1 • 

Wallace'a repI€'-jam. Lmo to frekwenc a tacil Ahbamy, głoe:ząc, ±e jed-:•nie wspólny Schac.-1 łl wo nosc1 
!urzy•n '•w ·v N ir h Car.., lina h·.-la bHiii:.o 1 cz '"Y J/ek mos ptacujacycb bez różnicy koloru _ 

na, stanowi r polo· e ~'ucb;-:.ż Leadera Par• skórv, może zrJT1enić go·podar ze i socjaln · BEf<Ll, PAP - Z !'rankfurtu .dono~zą, ze 
t i Po;:tępow'Cj. Vv jednym z miaste<:zek gru· oblicze Południa. uniewinn:"ny przez są.d denazyfikacyjny dr. 
pa zapla•onych wyrostków zaatakowała mu· . Wallace J?O su~c~aCh. w. Al:a-b~mie udaje\ Hjal.ma:r Scha~h1~ został wy~uszczony na wal· 
rzyńskiego działacza parUi postqpowej. się do E'anow Lu1z1any ~ M1-.;su•1pp1 no~c w czwa.r,e ... po poiudruu. 

• I· ł b e M s • Wie 
placach pod odkrytym niebem. Ale i w tym (Dokończenie ze str. 1-e/) 
wypadku polkj;i -zażądała oddz'.eknia Murzy · czych rad~iecku:h sil zbro1.nych i duszą boha 
nów od białych sznurami. a znak protestu terskiej obrony Leningradu. 
Wall.ace, któ.ry. jeszcz.e uprzi:dnio o~wia?czył, I . Po zamknięc:11 akaJ.:mi! .żcitobnej. generalis 
że nie zgodza się .na Z'ldna .dyskrym:r:acię ra-

1 
s1mus Stalm, Molotcw, Btna, Mal('nkow, Wo· 

roszvlow, MU<ojan, Kaganowkz i pozostĄ'lli j Żdano1.'la zostały pochowane obck g.ro~6~ 
człon.kow:e Bmra Politycznego schodzą z try· wielkich dL.i.alac.zy komun:zmu - Sw1erdło· 
buny Mauzoleum i prz:eno-:zą tr;1mnę ze zwło wa i Kalin:na. 

60Wą, nie wystap1/ na p!fb/1cznym wiecu, ale, _ • 

kami Zmarł,ego pod mury kremlowskie. Wśró.d Nastę;mie prz~z Plac Czerwony w :zwartym 
grzmotów salw honorowych zwłoki Andrzeja szvku prze.ciągają farmacje garnizonu mos· 

wyrrłosi/ przemówienie radiowe. ~enc e z 
W swoim przemówieniu radiowym 'Wallace ' 

podkreślił„ że władze uniemożliwiają mu prz~ MOSKWA PAP. - z całego świata n.ide· 
prowad'l:enie zebrań przedwyborczych. f!dyz szły kond{)lenrie partii komunislycmycll Ecz· 
za tym kryją się zupełnie okrPślone <"ele. Tru• ny<.h krajów z powodu zgonu Andrzeja Żda· 
sty stalowe, panujące niepodzielnie n'! polu-. nc wa. , 
dniu Ameryki, widząc olbi;ymie zainteresowa Wszystkie depesze kondolencyjne stwierdza 
nie programem partii postępowei wśród WY· .i'l że zgon Żdanowa t'lainowi c;ężką ~tratę clJą 
borców, wolą nie dopuszczać 'Vallace'a do lwmun'.s'ów i dl.'l <'al€'go ruchu demoh<t'yn· 
głosu, ner.o w:::zys•lkich krajów. Kondolencje !HdE-

Wallace zwrócił też nwagę w swoim prze· siali komun.iści z Chin. Japonii, Austd, \.Y:cl• 
mówien;u, że jeden z komentatorów radia a· kie j Bryt'lTu'.i, Holandii, Francji, Finlandi!, Al· 
merykańskiego, bedącego rzecznikiem poteż· banii, Bułgarii itd. 

c lego 'wiata 
nycil z wrzesrua 1947 roku i następnie w 
dziaiłalności Bmra Infonnac~·jnego. Przykład 
życia Zda.nowa stanowi dla komunistów fnm· 
cuskich natchń.1enie w ich walce o umocnie· 
nie antyimperialistyc.z.pego obozu demokra~y· 
czt?eqo i o niezawi1;łość narod wą Francji". 
Pod 'telegramem' w1dnieie po<lpis generalnego 
selµetar.za Francuskiej Partii Komun'.stycnej 
Thor eza. 

KONDOLENCJE Z LONDYNU 
nego skJwarzyszenia producentów, t. zw. NAM 
otwarcie wzywał do .aktów qwaltu przedw 1ł
czestn;.kom zebrań przedwyborczych \ValLa· 
ce' a. 

MOSKWA PAP. - W tell':qramie, skiero-
KONDOLENCJE Z PARYŻA wanym na ręce generalissimusa Stalina, Har· 

Już po rozpoczęciu pod.róży Vvallace'a po 
priłudniu Ameryki, otoczenie jeqo v,6elokrot· 
nie zostało ostrzeżone, że „demokraci" stanu 
Alabama dąia do spro•vokowanla zajść na tie 
----~--~-.,...----~~~-·--„~ 

30-letni jubileusz 
Komsomołu radzieckiego 

~!OSKWA PAP. - Telegram CK Franem· ry Pollit w imieniu narodowego komitetu wy
kieł Pcirt:t Komun:stycmei. po wyrazach k na·.v<.Zego Brytyjskiei Part:i Komums'vcz· 
wspókz1Ki'I. p d adresem generalis-simusa Sta nej €twie-rdza m. in.: „Nie tylko naród radzie.c 
Ena. partii i narodu radz1eckje110, oświadcza ki, a]e i klasn mbotnicza całego świata strnc1· 
m. dn.: „Cale życie A.ridrze;a żdanowa !Jylo la utale11towanego, mężnego przywódcę. Slu
nieprzerwaną pracą na rzecz Związku R::idzicc· bujemy, że bedziemy kontynuowali jego pra· 
J<ieao i nr:z rzecz międzynarodowego ruchu ro· cę w walce przeciwko kapitalizmowi i im::ie· 
botniczego. . rializmowi, o niezawisłość narodowq, o . trwa· 

Nie zapomn'my roli, jaką od~9'r11ł Żdanow\ ły pokói. o demokrację ludową i zwycięstwo 
na historyrznej Y.onferencji partii komuni~tycz socializm11". 

MOSKWA PAP. Komitet° Centralny Wszech k ' 8 związkowej KomuniGtycznej Partii (bolszewi. H.l•. •e·ozol&m;e zapal ował s o ft;\1"'· kó"".,l..powziął uchwalę w sprawie uroczystego Ml I n I El u 
uczczenia' rocznicy założenia Wszechz'viaz-
kowego Komunistyc.zneqo Związku Młodzie- Żydzi i Arabowie zco, dzili .się na zaprzestanie ognia ty. przypadającej na 2'J października. Uchwa- e> 
ł'l wzywa wszystkie wlatlze i organa par.tyj· LO, WYN PAP. - Agencja Reutera podaje rozjemca ONZ w Palestynie Bernadotte odbył 
ne do udzielenia organizacjom komsomol· z Jerozolimy, że według oficja1nego opubliko rozmo~nę z .genen1lnym si;kre:ta:zem ONZ Try 
skim jak najwydat11iej-.;zej pomocy w przygo· waneqo tam komunikatu, żvdzi li Arabowie gve L1e ,ktor:y ba,~·1 tu rowmez dla pr:zygoto
towaniu uroczystości. Komitet Centralny zie· zgndzili .się ·w czwartek w poiudnie na os·tate· wania sesji Ge11eBlnego ~gromadzeD;ia. Po 
cił redakcjom gazet przeprowadzen!e w zwią· czne zaprzestanie ogn'.a w tym m. ście. O de· tej rozmowie B0rnadot.te osw1adczył, .ze szan 
zku z jubileuszem akcji propagandowej oraz cyzji tej powiadomiono przedstawiciela ONZ. se pokoju w P-:Jeutyrue popr?w1ły s1ę. Jego 
opublikowania na Jamach prasy materiałów, W piątek podjęte bę<lą rokowania na temat zdaniem,. sytuacja .w .Palestyn:e, .Jest obecnie 

kiewski„go, akademii wojskowej, piechoty, 
kawalerii, artylerii. składając hołd pamięci 
Zm~rłemu i dokumentując siłę i potęgę ZW.ąz 
ku Ra~zieck;ecroo. stojąrego na s~raży po.koju, 
reahzu ią<eąo wieJkie ideały, o które walczył 
Andrzej Zdanow. 

"' "' * 
.·!OSKWA PAP. - Ze wszystkich H"?Ubllk 

i rn•i'st 'Zw'ą>J.:u Radz'..ackiego nadch.:iiq wia· 
d'J!T'- ici o a1:ademiach żałobnych ku czci An· 
drzeja Zdanowa. Mówcy podkreślają. ie śmierć 
pozbawiła wszystkie ludy Związku :?a.lz:eckie 
90 jeG.ner;o z najcenniejszych przywódców. 
Ró•\•nież ludność wieji;ka czci pamięć Andn.e 
ja ŻC:anowa. • 

W Moskwie odbyło się specjalne pos'.edze
nie prezydium akademii na którym obecni by 
li najwybitniejsi uczeni radzieccy. Pr?.ew'<'.ld· 
niczący Akademii Nauk ZSRR, -;- Waw;łow, 
stwierr?7], że nauka radziecka niezwy'.de bo.:ęś 
nie odczuła stratę, gdyi: Andrzej Żdanow u
t:zy mywal za.wsze ścisły kontakt z nauką i po 
maga! uczonym do rozstrzygania wielu slro·m· 
plikowanych pro.)Jlemów. 

}.!inisterstwo Spraw Zagrankzny;;h ZSRR 
stwierdza w swym nekrologu, że ofr:una pra
ca Andrzeja Żdano1va dla dobra Ójczyzny ra· 
dziecldej będz!e natchnieniem wszystkich pra· 
cowników radzieckiej ·dyplomacjl w wa.Tce o 
dalsze umocnienie potęgi pa1ist\va rad~ckie
go, o konsolidację międzynarodowego frontu 
antyimperiaHstycznego, o pokój demokrat:rcz· 
ny i o W5pólpracę między narodami. 

łłarady 4 gubernatorów poświęconych 30-letniej działalności Kom';o· rozszerzenia strefy neutralnej w Jerozolimie. b. spoJ.:01na, z. •V}'J~lk1em J!'.rozollmy.. . 
molu. PARYŻ PAP. - Podczas pobytu w Paryżu, Bernadotte rue w:e na raz.ie me o 1a.k1ch.lcol BERLIN (obsł. wł.) - Wcz~rajsza na.rada 
--------------------------------------- ~ek ro~w~~h~kaj~~hm~dzyfy~ atere~~em~~w wB~~ero~o~• 

Podarunek Marshalla dla reakcji niemieckiej 
Departament stanu żąda skreślenia reparacji wojennych 

NOWY JORK (PAP). Publicysta, Ja.mes polityki reparacyjnej, uważając że w prze· 
Reston, uważany za nieoficjalneg') rzecznika c~wnym wy~adk:i istnieje niebezp!eczeństwo 
departamentu stanu, podaje w „New York mepowodzema p;a_nu .M~n;.halla. 
Times" że rząd USA z polecenia kongresu Reston. utrz:l'.:muJe. ze. JUZ w zeszłym roku, 

' . . .. . gdy gabmet USA studiował blem odszko 
przystępuJe do badama kwestJJ, czy pohtyka dowań zwróc')tlO się do Par ża i Londynu 
odszkodowań w N:Pmczech jest zgodna z ce z żąd~niem zmniejszenia. względn:e wstrzy
lami planu Marshalla. Admin!s.trator planu mania odszkodowań z zachodnich stref oku 
Marshalla, Paul H')ffman, otrzymał polece· pacyjnych w Niemczech. Oba wo;pomniane 
nie dokonania przeglądu tej polityki. Wbrew mocarstwa miały niechętnie przyjąć to zada 
opozycji Wielkiej Brytanii i Francji - jak .nie. Gdy gabinet był już w posiaiianiu do-
1wierdzi Reston administracja planu kładnycb raportów o całej kwestii - kon· 
Marshalla, Departament Stanu i Departa· J gres zażąda} rewizji całokształtu polityki Gd· 
ment Wojny domagają się rewizji obecnej szkodowań. 

mi i Arabami. Będzie on ze 6Vrnj ~t.,rony kan· się 0 goi 13-ej i trwała do godz. 16.45. Po 
tynuował .rozmowy z przedsta.w1c1elam1 Ara- , . . • . 
bów i żvdów i złoży 6prawozdanie o wyni· 1 n~;adz.e. ~nerałowie . Clay 1 Rober .son o~
kach swe·j misji wrześn'.owej 6e6ji Generalne- w1adczyli, ze dalszy cąg obrad odbędzie s~ 
go Zgromadzenia. yr dniu dzisii>jszym. 

Nacisk wojsk powstańcz, eh na Railgun 
LONDYN PAP. - Dzienniki londyńEk.ie w 

depes.zach z Barmy zwracają uwagę, że sy!u? 
cja polityczna komplikuje się coraz bardzie]. 
Jednostki wojsk rządowych coraz liczniej prze 
chodzą na stronę powstańców. Rząd nie p011U· 
ie nad sytuacją. Ostatnle posiedzenie parta· 
mentu Burmy zostało zbojkotowane prawie 
przez wszystkie partie lewicowe, co całkowi· 
cie podważylo autorytet rządu. 

Prasa brytyjska wykazuje r\\rielkie z~epo
ko jen:e z powodu niebezpieczeństwa grozące· 
go inwestycjom brytyjskim w Burmie, prze
k.ra<"zającym 100 milionów fu!Nów szterlin· 
gów i. domag;i się od .rządu ,.skutecz.nej inter· 
wencji''. 

Partie lew:cowe Burrny domagają się wy
właszczen!a kapitału brytyjskiego bez ża~ 
go od6zkodo-wania. 

Gllicka. / - Moje? - zdziwiłem się szczerze. Je r z V K o r w i ~ IS) - Podejrzewał pan go o afekty w kie- - PeWJtie. Pan już nie należy do nas. 

Z b W Id G I • • k runku Kryatyny Jelowickiej i dlatego.„ - Pan zapomniał o swej młodości. Wyszliśmy a Or 1' s t w o a e rn a r a u c a domyślal się Hennert. na ulicę wskazując więc na miejskie .ścieki 
- Tak. Dlatego i z tego jeszcze powodu, mówił dalej - W tych r.yns~tokach cho-

że nazwisko zmarłego pm·1tar.zało się bar- dziliśmy kiedyś razem, tutaj poznawaliśmy 
dzo często w identycznych zu:pełnie twier- życie ulicy. Ja zostałem nad tymi rynszto-

Agresywno.ść Hennerta. zaskoczyła wszyst - Nie urz1d:z:am. sobie kpin z nikogo! - dzeniach. kami, a pan wyjechał w szeroki świat. 
kich w najwyższym stopniu, ale ze ;>;rozu- - zawołał tak energicznie, że nawet sędzia - Czy słyszał pan jeszcze od kogoś in- - Przecież to raczej pan jest z dalekie-
miałych zupełnie względów nikt nie chciał Nosek, zagłębiony' w czj-'i.a1tiu protokółu, nego też coś w tym rodzaju? go świata, był pan na robotach w Niem-
oponować przeciw jego sposobowi prowa- podniósł wzrok znad stenogramu i ze zdu- - Mówił mi jeszcze o tym M;ichał Karc. czech, wyjeżdżał pan do pracy w Belgii... 
dzenia śledztwa. Poza tym sierżant Hen- mie1tiem obserwował zmiany na twarzy - W jakich okoliczno:3ciach? Dziwiłem się jego słowom. 
11ert był swego rodzaju znakomitością w Wieruckiego. Ale m3lująca. się na. niej ener- - Tego samego dnia przed rozmo,•·ą - Mimo to nic się ,.;, mojej sytuacji nie 
sprawach kryminalnych o dużej praktyce gia ustąpiła najpierw zwątp!e1tiu, a pÓŹ· Ekiertem. Spotkałem go, gdy szedł ha po- zmienTio, a pańska ul.egła zupełnej prze- / 
międzynarodowej i powszechnie bardzo niej gruntownemu .zawstydzeniu. Wierne- łudniową zmianę do fabryki. mianie, skończył pan mtiwersytet, wchodzi 
skwapliwie chwytano się jego koncepcji, ki przyponmiał bowiem sobie, skąd wziął to - Czy spotkanie to było przypadkm1·e, pan na nowe drogi ... Na nowe drogi.. _ 
które były najczęściej zupełnie trafne. Wie- porównanie, o które tak uparcie pytał Hen· czy spotykał się pan z Korcem systema- jak echo powtórzył z ironią Wierucki, lecz 
rucki nie był tym wybuchem zdziwiony, ani nert. ' tycznie? - Wtargnął do dialogu między opanowawszy się natychmiast .opowiadał 
przerażony. Kiedy niedokoi1czył zdania, ro· - Poglądy pana na śledztwo nic a nic Hennertem a Wieruckim prokurator Brza- dalej: 
stano~ił się bronić i bardziej uważnie śle- mnie nie Jbchodzą, proszę odpowiedzieć na zowski, którego częste kojarzenie naZ'".vislc - Nasza ojczyzna to czworokątna nisko
dzić i analizować zadawane mu pytanie. moje pytanie! ~ nalegał niezmordov:anie Korca ze wszystkimi niemal sprawami sklepiom1. i~ba w suterynie lub na podd;i-
Opowiedzi.ał prosto i szczer~e o wczoraj- sierżant. śledztwa zaczęło dziwić i zaciekawiać. szu. N8-we(" nie ma człowiek pociechy ze 
szych wypadkach, w dalszym ciągu nie Z'.i· - Gdy w południe wyszedłem na ulicę, - Od czasu przyjazdu z Warszawy ni':. swojej baby. Orze to jak koń, marnieje na 
mierzał niczego taić, ale postano':"llł przy spotkałem przed bramą towarzysza dziecię· wychodziłem w ogól<; nfgiliie, cierpiałem n:- oczach, trąci mfodość i urodę, kiedy inne 
każdej sposobności demaskowAć błędy i r.ych za.baw. Nazywa się Jan Ekiert. W to- bardzo silną nrtgrenę, nikogo też nie spoty- lmbiety są akurat najpiękniejsze... Jeśli 
podkreślać to, i* zbrodni nie ~dążył popeł- ku rozmowy powiedział on mijiej ·więcej w kałem ani p.rzypadkow" ani 'systematycy;- zjawi się wśród nasŻych dziewcząt jakaś 
nić, nie może więc również p,..nm;j.5 ze·. ni'! ten sposób: „Na wsi dziewczyny rozrabia nie, panie prokuratorze! Wyszedłem po piękność, to i tak posiądzie ją najpierw 
pełnej odpowiedzialności. Zrozumiał, kiedy dziedzic, a w mieście za.111Jast buhajowa- trzech dniach choroby po raz pierwszy na Waldema.t Gltick ... 
zaczęto analizować jego op-0wiadanie„ jak tych pa11ów dobrodziejów taki na przykład miasto i spotkałem Korca jeszcze na we- - I{to? - wykrzyknąłem w zdumieniu. 
niebezpieczne są słowa. O mały '."'los świa- Waldemar Glilck. Ten ma melodię do tej wnętn:nym d:ziedzińcu posesJi. - Nie słyszał pan o nim? To naczehiy 
domość tej sprawy nie doprowadziła go w roboty,· n.i~ch ~ię ęchowaJą Turki, bracie, · - Co słychać dobrego? - ::a_i;acJnąkm dyrektor u Rosenthala. Wszystkie ładniej-
przypływie nagłego przerażenia lo wybu- jego harem, to cała fabryka". g-: na przyw!f:anie ze zwyki"j tą·rzejmości. sze dziewczyny przechodzą w fabryce przez 
chu płaczliwego liryzmu. Rozpoczęte więc - Proszę! - wykrzyknął z tryumfem - Nic now,,g-r1l - oarzekł - Nudy'. Na- jego ręce. Jak sobie którą' upatrzy, to tak 
zdanie urwał i zaczął o wiele chłodniej roz- Hennert - A więc słowo „harem" padli:: Bze życie je.>t bar:lrn nieciekawe. będzie koło niej chodził, aż ją dostanie. 
ważać swą sytuację. Wyb11ch Hennethl już wcześniej i niewątpliwie trafiło na bar- - Czyje .tyc1e jest ciekawe? ·- .crlpo- Spryciarz jest w tych sprawach niezwykły, 
przyjął bez zdziwienia i przerażenia., ale dzo podatny nastrój. Czy to słowo zrobiło wiedziałem na to najzupehiej bez żadnE'j a dziewczyny to i nie bardzo mu się nawet 
odczuł odrazę do tego małego człowieczk1. na panu większe jakieś wrażenie? ukrytej myśli. bronią. Imponuje im taki dyrektor, tak 
który wyskal{iwał prze.'! nim i i1iemal gro- - Samo słowo raczej, nie, natomiast j - No pańskie cr,och!r jest o wiele cie· samo pewnie, jak nam icli dvrektorskie 
ził małymi piąstkami. 'skojarzenie tego słowa z osoba Waldemara ka wsze • :kobiety. -
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Alehsander Zawadz"I 

Ciężka żałoba ok•ryila k·la6ę robotnic:z:ą ca
łego świata, ~zystkich spragnioillych pokoju, 
wsz;ystkich bojowników postępu i 60cjalizmu. 
Zmar.ł }eden z najwY'bitniejszych lud7ti Związ· 
iku Radziieckiego i międzynarodowego ruchu 
ro.bot:Uczego, jede!D. z tych, którzy u bok.u 
wielkiego Stalin.a dźwigają na 6wych baT· 
kach cię.żar wa1ki o pokój międ'Zy narodami, 
walki o zwycięstwo, o dzieł-:> marksizmu-leni 
llllizmu, o socja!i7Jlll. 

ZSRR, byił Oill róWIIlież jednym z IOOjWY'bibruiej- 02:-eństwo, zagrażające pokojowi i narodom, ofia.rnej walki o wyzwolenńe narodowe S!)O· 
srzych przywódców i działaczy międzynarodo· ale tchnął również wiarę w 5z.eregi klasy ro· łeczne, podziwi·ał wynik~ ich pracy w budo· 
wego ruchu robotniczego. botr.iczej, wiarę w siły pokoju, wia:rę w moc wie Po.!&ki Ludowej. 

Gdy w wyniku przełomowych zwycięstw parti1i ma'l'ksistows.kich, reprezentujący<;h inte· Do o-statnriej chwili swego życia znajdował 
Armii Radzieckiej hitlerow-skie Ndemcy zo•sta· resy s,poleczne [ narodowe ws.zystkich ludów się Andrz·ej Żdanow w pierwszych szeregach 
ły rozgromiOllle, anglo-amerykańscy podżega· świ<l ta. walczącego z imperializmem li oeakcją pmle-
cze wojenni zaczęli organizować ID.Owe spiski „W o,bec.nvch warunkach kraje imperiali- taTiatu międ"Zyna.rodowego, w pierwszych &ze· 
wojenne, odbudowywać agresywine Nie1II1cy i styczme, jak Stainy Zjednoczone, Anglia i bli regach bojowników, walczących o prawa na-
popierać ich rewanżowe tendencje w waru.n- skie im państwa &tają się niebezpiecznymi .rodów do suwerennego i niepodległego życia 
kach ro7Jbicia świata na dwa obo,zy imperia· w.rogami ruiepodległości i samookreślenia na o pokój i postęp ludzkości. 

T.rzydzieści kilka lat stał Andrzej Zdanow 
'W pierwszych szeregach budowniczych Związ
ik.~ Radzieckiego. T.rzydzieści k~.lka IM wa.Jczył 
auez:mordowanie o 6i:worzeJ1ie ze Związku Ra· 
dziecik.iego takiej po.tęgi, takiej ostoi klasy 
ll'Obotnkzej całego świata, takiej o<Stoi pokoju 
li socjal~zmu, o którą iIOzbiłyby 6ię wszelkie 
~iiły imp7ri•ali.zmu międzynarodowego. Przy 
Jego wyb1bnym współudiziale w:zmie&iona zo· 
stała twierdz.a, która w cZtaisie o&tatniej wojny 
rzwyaięs.ko stawiła czoła nawale faszystow
skie], twierdza. ni·ezawi6ło5ci narodów Związ
iku Radzieckiego, twierdza obrony wszystkich 
111arodów świata. 

liri:mu i demokracji _ Polska Pa'l'tia Robotni· rodów, gdy nafomiast Związek Radziecki i Wiemy 6yn Wie1kriej Rewolucji Listopado· 
cza wys-tąpHa z iinicjatywą zwoła·nia narndy k·raje nowej demokracj.i 6ą nierzawodnym wej. wiemy 5yn i współbudowniczy Partii Le-
szeregu pa•rtLl komunistyczmych i robotni· oparciem w ob.mnie równouprawnienia i sa- nina-Stalina, stał Andrzej żdanow do ostat-
czych. Na tej to pierw&zej po wojnie narad'l!ie mook.reśłenia na.rodów" - mówiił wówczas nich chwil 6wego wielkiego życia w pierw· 
rewolucyjnych pa.rbid klasy robotniczej An· Andrzej Żdanow. szych szeregach budowniczych kraju zwycię· 
drzej Żdanow wygłosił programowe przemó· W walce o 6'1uszną sprawę cechował An· skiego socjalizmu. 

.swe nieprzeciętne zdolności, 6wą olbrzymią 
wiedzę, swe wielkie odddlllie sprawie mark· 
&zmu-leninizmu, 6Wą kipiącą energię, poświę· 
cił Andrzej Żdanow wielkiemu celowi- aby 
Zwią~ Radziecki 6ta.ł się ty>m, czym je<St 
dziiś - p'IZIOrlującym krajem 5ocjalizmu. kro· 
cz.ącym kiu ustrojowi komuini&tyaznemu, kra· 
jem, iktó.ry ID.apawa wiarą i nadzieją wszyst· 
!kich ludzi pracy w świeoie, krajem pr:ziodują· 

wianie, w któ-rym ujaWl!lił wszystkie spTęŻY'iIIY· dr.zeja Zda.nowa temperament u.rodzo,nego re· Pustać tego wielkiego bojownika klasy ro
dz:iałające pr,iociwko po.kojowi. Ujawnił zborod wolucjonisty, zniewala.j.ący ogromną siłą prze botniczej, wybi·tnego dziia·łacza międzY'narodo· 
niicze zamia.ry imperia1iz.mu amery.ka1i.skiego, kona•nia. W osobistym zetknięciu wykazywa,ł wego ruchu robotniczego pnzyświecać będzńe 
jego przygotowłl.IIlia do ujarzmieni.a Europy, wdelką wiedzę te<He0tyczną, głęboką inteligen- ludziom pracy, bojowruikom o socjalizm, o po• 
do k<rucjaty przeciw ZSRR i krajom demokr·a- cję, a pra:y tym ujmującą skromność w sto· kói i s.uwerenn(}ŚĆ narodów na C'dłym świecie. 
cj1i ludowej. Andrzej Zda:now nie tylko uZ!bro· sunJrnch z ludźmi, z towarzysremi. Pamięć o nim na rewsze pozostanie droga 
ił wówczas m.;ąctzyna.rodową klasę robotniczą Andrzej Żda:now da·rzył wielką sympatią· naszej Partii i walczącym o 6ocja1izm masom 
li siły po6tępu, nie tylko ujawnił ruiebez.pie· masy pracujące Polski. Znał dobrze dzieje ich. pracującym Polski. 
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polityka Watykanu • Z1D1erza Dokąd 
Zabiegi o sympatie Niemców kosztem Polski 

Rzymski k respondent pÓważnego tygodnika amerykańskiego ,,New RepubU.c" do· n; przykład faktów, ja'.k: represje ko·ścielne, 
niósł swemu p1.smu, że wysiłki polskich dygnitarzy kościelnych, zmierwjqce do ZMIANY skierowane przeciwko tym prz.edstawiciielom 
„OLITYKI WATYKANU .W SPRAWIE NIEMIECKIEJ, pozost.ały całkowicie BEZOWOC· duchowieństwa, którzy uozciwie pojmując cym ludizk•ości. I 

Wszędzie, gdzie był, wszęd'Zie, dokąd 'ldoe· 
:rowai!ia. go Pai!tia i StaJin, był on ośrodkiem 
mobilizujący>m [ pro:ewodzącym masom pracu· 
jącrro w ich walce o wszechstron;ny rozwój 
k.raju. Andir.zej Żdanow kładł kamień węgiel· 
ny pod se·tki fabryk .radzieckich. Pod jego 
ki~ownictwem rozkwitały pola tysięcy przo· 
dujących kołchozów. Pod jego przewodnie· 
twem potę.żniało [ rosło mia<Sto Lenina - bo
haterski Leningrad. Przy jego wybitnym współ 
ndz:ale wychowywały się zarówno kadry bu· 
downiczycll ZSRR, Jak i bohaterskie szeregi 
Armii Radzieckiej. 

NE. Według cytowanego tu pisma. ta pali tyka nie tylko nie ulegnie zmianie w kierunku swe obowiązki na.rodowe i obywatelskie, 
dla Polski korzystniejszym, lecz - przeciwnie - BĘDZIE ZAOSTRZONA I WZMOZO· współpracują z rządami ludowymi w dzie.Je 
NA. Watykanowi bowiem w chwili obecnej zależy na POZYSKANIU SYMPATYJ NIEM powojennej odbudowy i sprawiedliwych re· 
CÓW - zarówno katolików, jak protestantów - co miałoby być rekompensatą za ulra· fo~m społecznych. 
tę wpływów w państwach Europy Wschodniej. W Czechosłowacjd zwierzchność kościelna 

U boku Sta.1ina, jako jeden z jego najbliż
szych współpracowników, budował Andrz,ej 
Żdarrow wielką WSiZechzwiązkową Komuini· 
styczną Partię (bolszewików), wychowywał jej 
kadrę, cementował jej szeregi, uzl>rajał je ide 
ologic:zinfa, k5zta.itował w duchu bezwzględnej 
wiel"IlOści ideoJD" maroksizmu-J.eniillliZIIIlu. w du: 
chu bezwzględnej walki z wrogami klasy ro
botniczej i mas ludowych. 

N a poparcie swych twierdzeń, korespondent 
„New RepubEc" przytacz.a s.zereg ostenta

cy · ych posunięć polityctZJ1ych Watyklilnu, jak 
głośny list papieża do biskupów niemieckich, 
zjazd niemieckich dygnitarzy kościelnych w 
Watykanie pod przewodruictwem Piusa XII 
o·raz wysłanie kard. ~aM na uroczystości 
700-lecia Katedry Kol8'iskiej. List nominacyj
ny tego ka·rdynała, opublikowany przez „Os· 
serwatore Romano", zawierał ba;rdzo wyraźne 
akcenty proniemieckie, a sra.ma delegacja by· 
la pierwszym tego rodzaju aktem od la.ot 60, 
tj. od- r. 1888, gdy do Niemiec wysłano spe· 
cjalną misję papie5ką z okazji wstąpienia na 
tron Wilhelma II. 

To, co pisze korespondent „New Republic", 
znajduje potwierdzenie w wieJu innych fak· 
ta.eh, ilusbrujących niemruiej dobitnie prawdzi· 
we tendencje polityki watykańskiej. Parę ty· 
godni temu o.rgan JeZ1Uitów amerykańskich -

„AmeriC<?" wystąpił z atakiem przeciwko poi· 
skiJn grani<00m zachodruim, domagając się 
„sprawiedliwości dla Niemców", o6tatnio zaś 
w belgijskim czasopiśmie katolickim „La Li· 
bre Belgique" wydrukowany zos•tal antypolski 
artykuł, oparty na szeregu fałszerstw histo· 
'fYCznych. Autor tego a.rtykulu zarzuca Pola· 
kom „brak umia.ru" i .krytykuje decyzje 'ro do 
gra•nicy poli:>kiej na Odrze i Nysi-e, twierdząc 
bezczelnie, j'akoby „g:ranicą Polsk1i była zawsze 
góma Wisła" (!). Nie pozbawionym swoistej 
wymowy jest szcziegół, źa w redaikcjj „L~He. 
Belgique" zatrudnionych jest pa.ru d:z.iennika· 
rzy... andersowskich. 

Lecz o kierunku polityki Waty.kanu świad· 
crzą nie tylko proniemieckie wystąpienia jego 
dostojników i jego prasy. Wrogość tej polity· 
ki w stosUI1ku llllie tylko do Po.Isk.i, len do 
wsz}"Stkich w ogóle krajów demokracji lu· 
dowej, wystąpuje wy•rażn:ie w świetle takich 

Andnej Żda.now był wodzem i ofiarnym źo.ł 
nierzem sprawy socjalizmu, wiernym ucz.niem 
Stal~na, gotowym w każdej chwili stanąć z 
broinią w ręku w pierw5z.ej linii bojowników 
5Wej radzieckiej ojczyrmy. W najoięźs"lych 

chwilach minionej wojny. gdy uz,brojOJte od Wspo' lne szkoleni·e PPR 1• stóp do głów bandy hi•tlerowskie 6tanęły u 
wrót Le1D.ingradu, gdy nad kolebką rewolucjtl D • • • ' 1 • • d • 

PPS 
zawisło śmiertelne niebezpieczeństwo - Sta· lUgl turnUS Wlnl&n praCOWaC eple) 0 pierwszego 
lin i Partia powierzają Andrzejowi Żdanowo· Rozpoczęte przed kilkoma miesiącami braków, z których najważniejszym jest 
wi ciężkie i zas'lczvtne zada1D.tle kieorowania wspólne szkolenie członków PPR i PPS za- stosunkowo mała - jak na robotnicr.ą. 
ol>roną tego bohaterŚkiego miasta. Praez wszy· kańcza obecnie w Łodzi swój pierwszy tur- Łódź - ilość kursantów jak i również fakt, 
stkoie straszne dni blokady, dni śmierci, głodu nus. Na terenie szeregu dzielnic partyJ·nych że duża ilos~ towarzyszy, którzy początko~ i epopei najbardziej zaciekłych walk - Alll-
drzej żdanow 6toi na czele odciętego od świa fabryk i innych zakładów pracy kursy zo- wo zapisali się na kursy, nie uczęszczała 
ta miasta Lenina. Bohaterskie to miasto opar· stały już zakończone. Ogółem do chwili na nie aż do ich zakończenia. 
ło się pod jego wodzą wielekroć przeważają· obecnej ukończyło już kursy i otrzymało Braki te powinny być usunięte w dmgim 
cym siłom wroga, przełamało śmiertelny pie-r· świadectwa około 500 słuchaczy. Piśmien- turnusie, który rozpocznie się ·w końcu 
ścień blokady i rozg.romiło w końcu doboro- ne odpowiedzi egzaminacyjne większości bieżącego miesiąca, a który będzie praco-
we dywizje fas.zystowsbe. ł h • · d 

Andrzej Żdanow był nie tylko źo>łnieraem. s uc aczy swia czą o tym, że kursy w wał w oparciu o nowe materiały, oprn.co-
Byił rów!hle·ź głębokim teoretykiem i ideolo- znacznym stopniu przyczyniły się do pod- wane przez wydziały szkoleniowe Komite
gi€m rewo.lucyjlllym klasy robo.bnicz·ej, był niesienia świadomości politycznej - wiP tów Centralnych obu partii. Łódzka Komi
tym. który uzhroił illl•teligencję w broń walki szość prac tchnie bojowym duchem klasr sja Szkoleniowa zamierza w drugim tumu
l<leologicznej z idealistycznymi,, systemami i wym, zrozumieniem zadań, stojących przed się uruchomić jednocześnie kursy w 50 
k<mcepcjami filowficznv™. Jego wnikliwe a· polską klasą robotniczą w walce o Polskę ośrodkach pracy i objąć nimi około 120C 
na.lizy twórczości krulturalnej Związku Ra.dziec socjalistyczną. osób. Będzie rzeczą bardzo ważną, by z 
kiego, jego druzgocąca krytvka obcych i wro 
gicJ:i klasie robotnkzej prądów „kulturalnych" Obecnie czynne jeszcze są kursy w 13 owych 1200 osób jak najmniej odpadło w 
gnijącego impeniahZlillu, 11 tały się pochod1nią, zakładach pracy m. in. w PZPJG Nr 8 w czasie trwania kursu. Uda się to niewątpli
oświetlającą drogę twórczą inteligeincji socja· PZPW Nr 2, w PZPB Nr B, w Miejskiej wie osiągnąć, jeżeli Komitety Fabryczne i 
listycznej. Dzielnicowe poświęcą zagadnieniu szkole· 

Olb · h f Straży PożarneJ· i in. Również i w tycl'! nym1a wszec stro:nna. o i.arna i owocna nia należną uwagę, jeżeli k;.iż..ly słuchacz 
Praca 1 · A d · żd ośrodkach kursy zostaną zakończone w bie· TeWo· ucyi.na n rze1a anowa, swo- . . kursu będzie codziennie odczuvmł, że został 
im znaczeniem wykiracz.a da.!eko porza ramy zącym miesiącu. 
Z Z na kurs delegowany przez swoją organiza-wi4zku Radzieckd€go. Amid!'Zej daJ!low był Mim · h · · • k" · t · rt · · · d · jednym z na.jibHższych ws.półprac<iwników Sta· i . o,pow~z~yc os.1ągmę~. ier.owmc wo CJę pa yJną i ze prze mą odpowiada za 
lina, ni·e tylko jako budowniczy państwa ra- kursow, ocemaJą,c działalnosc pierwszego regularne uczęszczanie i za dobre postępy 
dziec.kiego, ni€ tylko jako budowniczy potęgi turnusu szkoleniowego, dostrzega sporo w nauce. (ap) 
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lnternelac;e no.1z~ch C7Qtelnihói.1 

Trze a zwalczać lichwę ·mieszkaniowa 
Towarzysz.u Redaktorze! . oto o•kaz,ało się, źe nie mogę =aleźć tańs?e- kh koleżanek przybyłych spoza Łodzti znaj~ 
Chciałam poruszyć na łamach naszego „Gło go mieszkania, jak za 1.000 zł. miesiięcmie. du je się w podo·bnej 6ytuacji. 

su" sprawę bard;zo ważną nie tylko dla mnie, Za te 1.000 z.łoty>ch, które sta,nQwią Wlięcej niż Wydaje mi się, ż€ pr.zecież 5to~;unkowo ruie 
ale i dla wielu iJn,nycb robotnic & robotników jedną czwa.rtą część mojego zambku, otrzy· wioelkirn koszt-em mógłby Centralny Za.rząd 
w Łodz,i. muję łóż.ko, w którym mam p.rawo przespać Przemy.s.hl Włókienniczego wybudować bara· 

ł)ofam Lat 19. W lutym bi-eżącego roku przy· się w nocy. iki a wyp"Osażyć je w skromne urządzenia. Zre 
jechałam do Łodzi d ro.zpoczęłam pracę, jako Jeżeli jed•nak, co się z.darz.a d"Ość często, sztą są w Łodzi w .różnych punktach miasta 
tkacz.ka w jednej z tutejszych fabryk. przyjeżdża ktoś do moje1 gospodyni, mus.zę ni<ewy.ko.rz)"Stane barakri, któreby można było 

gościom ustąpić mojego łóżka i 6pędziić :ioc wykorzystać na ten cel. 
Choć poznałam już mój nowy zawód tkacz ,,na siedząco" przy stole. Po pr·acy, gdy wra- W barakach tych z.naleźliby dach nad gło· 

kd, to jedn·ak nie opanowałam go jeszcze na- cam zmęczona do domu, muszę często jesz· wą i lóż.ko za SO czy 100 złotych mi€6ięcznie 
leżycie i dlatego zarobki moje są na ra.zie nue cz.e przynieść pa•rę wiader wody lub wypełnić 6amotni robotnicy, którzy obecnie za drogde 
wysoki·e. Rozumiem ,że nie mogę zarabiać ty in.ne prace gospoda.rskie. pieniądze muszą się gnd-eździić w nieodpowie
le, co fachowiec - tkacz i pod tym względem Gdy tylko nie wpłacam co tydzień, w dniu dnich warunkach, 6tając się ofiarą lichwy 
6'ię nie skarżę. Wiem, że z miesiiąca na mie· wypłaty, moich 250 złotych, 6potykają mrnie mies.zkaniowej. Zdaje mi się, ż.e warto &ię nad 
f'>iąc będę cornz lepiej wykonywać swoją pra ze strony gospodyni wymówki, a gdybvm lillia tym zastanowić. 
cę ,a wraz z tym będą WLrastały moje zarob• ła dwa razy nie zapłacić, to na pewno nie 
ki, wiem również, że dawni-ej uczniowie mu· wpuszczonoby mnde do domu. 

Czytelndcz.ka. 

&ieli jesz,cze za naukę pt.aoić. Ja.k już wspomniałam na wstępie, nie je-
Gnębi mnie jednak coś iillllego. W Łodvi je- stem hynnjmniej pod tym wz·ględem wyjąt

g,tem sama - ni€ mam nikogo z rodziny i kiem. Wraz ze mną w tym samym mieszkmm 
zmuswna jestem mies.z.kać u obcych ludzi. I mieszka ją iesZCZ1! dwie pa.nielll.ki. a wielP. m<i· 

(nazwi;;ko i tdres w redakcji). 
OD REDAKCJI: ' I 
Sądziimy, że pomysł wysunięty )>!"lPZ nas-zą 

czytelndczikę z.asłuau.ie n.a UWćUJQ odpowied
nich c.zvinników 

za.suspendowała w czynnościach ka.płańskich 
mi•nistra zdrowia - ks. Plojhar;a o·raz kilku 
innych księży, popierających czynnie rząd de· 
mo.kratyczny. Praski• dziennik „Svobodne Sio· 
vo" słusLnie z tej okazji -z,auważył: 

„Za czasów Hitlera Wia,tykan nie Z!astos·o· 
wał akcji tego rodzaju wobec żadnego księ· 
dza katolickiego, który popiernł hitle·ryzm, 
d7.i·ś jed'Il'ak każdy duch<>wny kato.1icki, któ
ry staallie po &tronie ludu, obłożony zostaje 
kJątwą. Takie stanowi<Soko nie wzmocni z 
pewnością wpływów Kościoła wśród mas 
katoliakich". 
O tym, co robiił. a rnczej czego nie robił -

choć po'Winien był - Watykan z.a cz-asów Hi
tlera, my - Polacy - wiemy nie gorzej od 
Czechów. Wiemy też doskonale, jakie i<>st 
'Stanowisko Watykanu w· najżywotniejszych 
dla Pols.ki sprawach - po wojnie. Czyż nie 
jest przekonywującym w tej mierze choćby 

.taiki fakt, źe ten sam ,,najwyższy a;utorytPt 
mora·lny", kotóry ntlemal co ty.dzień demonstra· 
cyjnie ubolewa nad 16s·em „pokrzywdz•onych" 
Niemców, Illie uz:nał za konieC"Zlne, ani za wła· 
śdwe zabrać qlosu w kwestii tak zupełnie a· 
pohty=ej, jak umożliwienie i uła.twienie po· 
wrotu do ojczyzny dwustu tysiacom dzieci 
polskich, które były porwane J)rzez hitlNOW· 
skich oprawców i do dziś _dnia z.Ilajdu ją się w 
Niemmech, wydane na hip germanizacji. 

Watykan traci wpływy w krajach E•Jropy 
Wschodniej - to niewątpliwe. Ale iest chy· 
ba dość ważkich p.rzyczyn, które tę utratę 
tłumaczą i u2'Ja-sadnri.ają. Związawszy się poli
tycznie z imperi·ali=em ameryikańskim, do
stojnicy watykańscy - choć· ich 61\lkni d11· 
chownej wcale to nie przystoi - k.roczą w 
takt ma.rshallowskiego marsza. I to jest włi1-
ściwe źródło proniemieckich .i reakcyjnych, 
a.ntvpolski<-h i w· ogóle antydemokratycznych 
tendencyj dzisiejszej politviki Wa.tvkanu. 

Bolesław Dudziński .................................. .._...._.....,......_......_....._.. ..... .._...._.. 

Walka o spuśc·znę 
po Schumacherze 
Wyścig kandydatów 

na ufuehrerów" 
Jak dońoszą z Berlma, śmie~telnie chory 

prawicowy przywodca niemieckich socjal
demokratów, Kurt Schumacher. zaprzeczył 
pogłoskom „jakoby zamierzał zrezygnować 
z działalności p-:>litycznej. Od chwili. kiedy 
Schumacher podczas swego pobytu w Londy 
nie ciężko zapadł na zdrowiu, wzror,ła rywa
lizacja pomiędzy kandydatami na jego na
stępców. 

Do niedawna toczyły się waśnie, głównie 
między Ollenhauerem, faworytem Lał>'Jur 
Party, Fritzem Heine - agentem al'!g!o
saskiego wywiadu i faworytem tych zarz.:i
dów wojskowych. Wydaje się jednak że n"l.l 
większe szanse posiada protegowany ame· 
rykański, były minister spraw wewnętrz
nych, Sollmann. Ten ostatni powrócił świe 
żo ze Stanów Zjedn0czonych i oświadczył 
Schumacherowi, źe przejmie kierownictwo 
niemieckiej socjal-demokracji. Słowa te skło 
niły Schumachera do opublikowania demen 
ti w sprawie jego dymisji. 
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Plan · jakościowy przemysłu włókienniczego IW tę ';k:ia
0

~~;~;: 
W alka z brakoróbstwem, o lepszq i pięknlejszq tkaninę I 

O d.le prremysł włókienniczy ;n,a ogół do
brze się Ju7< wywiązu)e ze swoich zadał\ pro
dukcyjnych pod względem ihlościowym - pla
ny Wytwór-ci.e wypetń,iene są prr.ezeń z d06ć 
rz;naczną nawiet l!lli.ek:iedy nadwpką, - to pod 
wzg)ędiem jako.kłowym Wiek! ~ 2'X16tdro 
do zrobienia. 
Go~j. w .na p:rze&trze.ni ostatniego mku, 

w ta.kdch bra.ruż..ach ~ókienni<:twa.. jak pr.Le
mysł baweł.ni:a.ny, we!tni..,ainy i ~óki.en sz.tucz
nych, izaobserwowa.ć moznd illla:Wet pewien spa 
dek jakości. 
Groźne t\o 1T.jawiisko s,poWO<iowme jest w 

pierwszym .raędlZii! ohnd.żeniem dyscypliny te
clmologiC7lnej w f.a:bf'}'lka<:h ().raQ; brak.iem roe
cydowanego dz.i.ra.łaa:iia w Ulkresie Wiiliki z bra 
ik.oróbstwem we, wszystkiich łmlej.nych fazach 
produkcji i to zMów.nó ze strony personelu 
technicznego, jillk i :załóg fa,bry=nych. Pewną 
rolę odegrała równiiei [stiniejąoa pows-rech
rue pobłailiwość i łolerancja wobec brakoro
bów. 

Sprawa wal.ki o dobrą jakość wyrobów wló 
kienniczych, o wypeł.nie'llri,e planu jakościowe 
go wi.nna. s•tać się jednym z najpoważniej-
6Zych zadań, stojących w chwili obocnej przed 
przemysłem wdók.iernriczym. 

Ca·łe xadanie !!la.leży omówić n.a comqes1ęcz· 
nych na.radach p.rodukcyjnycll, ogólno.fabrycz 
nych a oddziałowych. Zadania te wit11ny mieł 
na uwad:z~ orgainiiz.ac.je pairtyjne i Rady Za,
loładowe. 

·----·--------------------------------------------1:,0DZ ULEPSZA SW'E BRUKI 

Fatalny st<UI bruków od dGJW.na j08t bolączką 
naszego mia>Sta. To jedna z pozostałości rabun
kowej gospodarki jeszcze z okresu zaboru, 
a doprowadzenie ulic łódzkich do zadawalają
cego stanu wymaga wielu lat wysiłków i ol-

brzymiego nakładu kosztów. 
Zarząd m. Łodzi w miarę swych możliwości 
ffacmsowych ulepsza nawierzchnie najruchliw
szych arterii łódzkich. Na zdjęciu będące 
w stacUum ukończenia roboty brukarskie na 

ul. Kilińskiego. 

ystaJąc z r{npoezynająeego się roo 
ku 6Zkolnego - również dyr. wt Cyrul• 
ski ogłasza początek w swojej szkole. Jes~ 
to." szkoła tańców. nie składa.Ją,ca się by· 
najmniej ze stopnia. podstawowego, ani 
lfoealnego, lecz prowadzona od razu na 
pooiomie akademickim. 

SZikoła dyr. Cnulskiego dosła.rcea ape. 

łeczcnstwu wYkwa.lifikowanych pferwszo. 
rzędnie magistrów boogie-woogie, tudzieł 

doktorów swinga. 
Łodzianin 

Ofiary' 
Z okazji imienin przewodniczącej Ligi Ko

biet przy ,,Oś.ro-dku Konfekcyjnym Nr 4" -
Brnn:i-..ławy J{rystek, Zarząd Ligi Kob-iet skla.• 
da. 5.000 (pięć ty6.ięcy u) ina sieroty Po pole
gły-eh bojoownikach o Wolność i Demokracją. 

* . * * 
Radia Zaik.ładowa. i Liga Kubie!. prrz;y „Oś.rod· 

Braki w produkcji powstawać mogą rz winy 
oa.dzoru ,technrlcz.nego, gdy .niie slxlsuje się on 
do odpowiedniego reżymu technologicznego, 
lub też z wmy wykooawców, ·tm. 'W rez.ultaaie 
ni.estair-an.nej uz:y ll'l!iechlujnej pracy robotni· 
ków. Umiejętność wykrywain1a. źródeł brako· 
1"óbstwa o.raa: jegO $l)rawców ma dońioSłe zna 
Cl!eilie w walcie o l~ jMcość prodult-c]i. 

I ku Konfokcyj.nyun Nr 4" sk.iada,ją zł 3.100 (tray 
tysiące siedemset) na Rodzinę Rad!iową. 

www.._,..._........._...._.,..._.. w .............. ~.........,..~..._,......,. ........... ...,."W".._,...._... w w ww~~ ..... .._,.'W...,.....,....,. ........ .._.."'91"...,~..,, 

sceny na starcie 
W tym lkrl.erunk.u zmiieraa,ją :zarządil:enńia wy

dane o-statnio w prr..e111yśle włókieimiezym. 
W zwią.ztk.u z obniżeni.:em w ciąwi Ostatnich 

mi~ęcy jakoici wwro<filikowalnych wyrobów 
włókientlliczycll zostały łałtże iz dniem 1 wrae 

Przed nowym rokiem akódemic~im w · wyższej Szkole Teatralnej 
śma wprowad7JOlne f7:W. plany jakokiowe, o- W g.rudniu rb. minie 137 lat od chwiili, gdy 
bowiąz.ujące wszystkie pos~ólme fahryik.i, w roku 1811 twórca polskiego teatru Wojdech 
jak i całe branże. Bo-g11sławski zał.ożył w Warsz.a.wie pierwszą 

iPlan!Y jakościowe obeśla.j~ minimalny od· Szkołę Dramatyczną, pracującą w nad wy.raz 
setek produkcj:i pierw6zeg<> gatunku. po~ll'iej ciężkich warunkach. Był to czas .reform Sejmu 
którego fabryce ,,a;jechać" ini.e 'woJno. C~terolebn.iego i daremnych • prób na.prawy 

W etapie pierwszym walkd o plan jakościo- Rzeczypospolitej, a naipręże.zi.ie polityczne rJie 
wy głów.ny wysiłek skierowany będzie na lik- sprzyjało rozwojow.i tea•tru. Program ówcze
wida-cję braków, powstałych z przy-czy.n tech- snej sz.koły o.bejmował 5-letni kurs przygo10-
nolo.giCZ111y<:h. wawczy, po którego ukońc:z-eniu adepd 67.tnki 

Co się tyczy fabryk, oo rorgaruzowana ro· s-cen:ic.mej prz€<:hodzili dopiero na kurs drugi, 
6tarue tam ści5ła kontrola m.iędzyodd'Zlialowa gdzie sp€1C:jalCzowaJ.i się w obranych dla swe
PNędza i 6'\lrowe 1lkaniiny będą klasyfikowa- go typu rol.ach. Wspomnia!I1a ucz;ellilti.a w roku 
111e w sposób skrupulatiny pm:e:z b.raka.tty. Kie 11815 pod dy.rekcją Os:ińskiego,. il p<Jt.em . Ku
irown:i.k Odctxiahl, a wraz -z nim cały perao.rtel dla.cza , (nazwisk.a związane rueroz.dzieln1e. z 
techniczny odpowiadać będą ?.a wypełnienie teatre~ tego o~resu) kontynuowała 6Wą, dzia
planu jakościowego prze-i Odd!liioał. łalnośc pod moco przydługą nazwą „::.z.koła 

Światło rozproszy wieczorne mroki 
Wkrótce rozbłysną dalsze lampy na ulicach Łodzi 
Wcześnie zapadający w poru jes~enn~j mieśc:iu, znajd!1jącą się~ kw::id~~e międ_zy 

Zmiel"Lch wiele sprawili. kłopotu mieszkan- ul. Lipową, ktora zostarue rowmez _częsc10-
com źle oświetlonych ulic, a szczególnie wo oświetlona, Towarową, AndrzeJa Stru-

powracającym· z pracy robotnikom. ga do Legionów. 
Szczep. 

elementarna muzyki i €7.tukli dramatycznej". 
Cel przyświecają-cy jej z.ało!Zyoielom był god· 
ny włożonego wysiłku: t{osk.a o puyszlość 

pol!l-kiego teatru. / 
• • • • • 

Dnia 27 wrze~n:ia rb. rozpoczyna się rok 
szkolny w Pań6twowi?j Wyi.s.zi?j Szkole Tea
tralnej w Łodzi, mieszczącej się przy ul. Gdań 
sk1ej 32. Pod kierownictwem rektora Leona 
Schillera, kontynuatora .najlepszych tradycji 
teatru Bogusławskiego („Kra,kowia.cy i Góra
le") łódzka uczelnia wkracza w swój !rzeci 
rok i:S·tnienia. Przed dwoma laty w dawnym 
pałacyk.u Poznańskich zebrało się po raz 
pierwszy grono pedagogów, oraz mlod:~te·iy. 

Scigani jeszcze przez upiory wojennych prze
żyć i wspomnienia obozów k-oncentra.cy1,1ych 
umieli zatrzasnąć dr i :z.a pneszłością i roz· 
poczęli swój sbart d celu powodowani t4 sa
mą «·deą, co kh poprzednicy prz.ed stu k.ilku
d:zles•iędu laty: troską o przy5złość polskiej 
sceny. 

• • * 
Szkoła obok Wydziałów Ał<lto.rs.k.iego, Re

żyserskiego i Dramaturgicznego prowadzi do
datkowo Kurs Gry Operowej 1 dwuletni Ku:s 
dla instruktorów te.a•trów Illie7iawodowych. Ab-
60lwentki i absolwenci tego ostdtn.iego zap-e-

Łodzi przybywa- nowy ośrodek ha~dlu 
W dniu 16 b.m. otwarcie Hali Targowej na ul. Kościelnej 

Tonące jes~cze, niestety, w błocie niektó
re ulice i niedostatecznie zabrukowane pe
ryferie były nawet w porze letniej trudne 
do przebycill. Sytuacja. tyrn gorsza byłaby 
jeeienią. Aby jej zaradzić, Zarząd Miej11ki 
przynaglił odpowiednie agendy do jak naj- Na terenie Hali Targowej przy ul. Koś- gotowe wyroby ze skóry, jak i materiał na 

szybszego uruchomienia większej ilości di.e1nej 6 ro1boty dobiegają już oo końca. Obec zelówld, skalkulowany oczywiście według 
Jam.p na ulicach miasta. nie, mieszczące się w nowej hali firmy cen możli..,ie najniższych. Dwa sklepy po-

Tak więc na pol~cenie Zarządu Miej- wstawiają meble, zarząd zaś targowisk po- siadać będzie Centrala Przemysłu Chemicz

~kiego Elektrownia w ciągu gierpnia uru rządkuje tra.wruld""-...ak, aby na dzień otwar- nego, dostarczająca konsumentom perfu

choaniła 42· lampy w padm !ródliska ora:i: cia t. j. na 16' września, nowy bazar miał my, kredki, pudry itp. 
na ulicach Dobieckiego (Bałuty) i Trakto prawdziwie estetyczny wygląd. Wyroby gospodarstwa domowego naby

rowej (przecznica Limanowskiego). W hali na ul. Kościelnej mieścić się bę- wać będzie można w oddziale Centrali Fa-

W najbliższym czasie jeszcze przed je- dzie 14 pierwszorzędnie urządzonych skle- jansu i Porcelany. W dwóch zaś sklepach 

sienią oświetlone zostaną ulice na No"' pów. · przemysłu drzewnego przeznaczone będą do 

.złotnie o~ Pryncypalna, Kosynieró Powszechna Spółdzielnia Spożywców kupna meble wyrobu fabryk państwowych. 

Gdyńskich i Ustronna, wszystkie trzy na. otwiera tu zakład rzeźniczy, sprzedający Najwięcej sklepów, gdyż aż pięć, otwiera 

Chojnach. I również wyroby masarskie. Trzy sklepy Centrala 'fykstylna, która z~patrzy kon-

102 lampy 500 watowe oświetlą również organizuje Centrala Przemysłu Skórzane- sumentów w różnolity asortyment wyro

w ciągu września. dużą dzielnicę w śród- go. Sprzedawać się w nich będzie zarówno bów wełnianych i bawełnia!ttych. 

fii'd'''"'"hi"Siiin"""S'OjU'SZU"""'fO'iiOfii'i'i:"""'i::·c·rl'iO'PSki'i'i'O 
odbędą się Dożynki w Tuszyńskim Lesie / 

W lllliedtzi-el~ dmi~ 5 wueśnia w wielu miej· I Kociołem :na czele. Srla.fe<ty przyiniosą me.1dun-, ze·społom wiej&k.im i przodownik.om pracy, 
&CO'WOściach nas-zego wojewóctzitwa odbędą ki z. te.re.nu o osiągnięciach podczas żniw i o p<i czym rozpocz.ni·e się "Mbawa taneczna, po-
6ię trady-cyjne obchody dożynkawe. U.rocz:y- wynikach wspólmawodntktwa pracy w ro.lnlic- łączona z występamd zespołów ludowych. 
st.ości te z.bi-egaj~ się z 4-tą tocz.nicą wydania t'\Vlie. Zapew.niony jest dogodny dojazd i powrót 
dekretu o Reformie Rolnej. Między god'lillą 11.15 a 12-tą odbędzie &ię tramwajami miejskimi i dojazdowymi. Do wir 

Na :największą &kaJę odbędą się Dożynki defilada przed trybuną ustawioną w Lesie <:a przygrywać będl\ doboirowe orkiestry. 
pówiatu łódz.kiegó w Lesi~ Tuszyńskim, po- Tu6Zyńs:k:im. W def1lad-zie •tej wezmą udział Ja.k s:ię dowiadujemy, w do.żynkach tych 
łącv.ine z otwarciem Pierwsl!:ego KJub.u Chki;p• przybyłe zespo,ły lud-owe, delegacje chłopów weźmie irównież udział g·rupa :roltllików cze
skiego SpoTtowego „R~JIDk". ze W6Zystkich powiatów, udekorowane wozy chosłowackich, którzy zwiedzają obean.ie Pol· 

zentowali już dodatnie wy.n:illd swej pracy na. 
ubiegłym ogólnopo.Js'kim ko.nk.ursie z.espol-'.>w 
świetlicowych, gd.zzie zdobyli szereg nagród. 

-Trzyletnie stud'ia ill'a Wydziale Aktorskim 
,przedłużone będą jednoroczną praktyką w po• 
wstającym o•becnie teatrz.e szkolnym. Wydz.:al 
Reżyserski, po'L<»stający pod osobistym kie
rownictwem t,eo.na Schillera, jest r:>wniei: 
czternletrui i ma z.a zadan.ie wychowanie n<r 
wego pełnowartościowego typu reżysera· 
dramaturga. Na Wy<lzliaJ.e Dramaturg-icznym 
(pierwszym tego rodzaju w Eu.ropie) dwulet· 
nie dotychczas studia przedłużone zostaiił o 
rok. Słuch.acze tego Wydziału współpracują 
ściśle z Wydziałami Reży.serskim i Aktors:cm. 
Kurs Gry Operowej współdZliała z sekcją ope· 
rową Państwowej Wyż-srej Szkoły Muzycznej. 
a uzu,pelnien.iem dwuletnkh studiów jest jed· 
noro.cz.na. praktyka. w teatrze. 

P. W. S. T., podobnie, jak ws.zys~ie wyższe 
ucze·lnie, dostępna jest w jak najszerszej mie
rzi? dla zdolńej młodzieży ze środowiska ro· 
bO<tniczego, chłopskiego i :inteligencji pracu• 
ją-cej. • „ • 

Na marg'inesde informacyjnego . artykuliku 
warto zwrócić uwagę na dwie rzeczy. Po 
.pierwsze - &eeny polS>kie cierpią na „nadpro· 
alukcję" aktorek przy równoczesnym braku 
aktorów. Adeptka sztuki s-cenicznej powinny 
więc liczyć się z tym faktem, gdyż tylko ndj· 
zdo!m.iejsze a.kto.rlci nie sta.ną w przyszłości 
przed widmem utrudnion.ego engagement lub 
wprost braku pracy. Wprawdzie dotychc~ 
nie iistnieje bez.robocie w z.awodzde akt.o.n;kim, 
lecz przysZ!łość przynieść może ciężki proolem 
do rozwią'Lil.Illia. 

Po drugie - Melpomena 6tawia dziś swmi 
dzieoioon wysoki~ wymagania nie tylko na:'t>.i
;ry artystyczinej, Jecz i etycznej, a gra zespo
łowa wymaga upartej i cięikdi!j pracy twór· 
czej. Minął okres rozkapryszonych gwia!'Ld, 
których głównym motywem działania była 
ambicja wy.bicia się za wszelką cenę, choćby 
po trupach. I o tym pamdębić powinni ww.y
scy młodzi, których urz.elka cziarodziejska ma.
gia. kuMs, gdy-i· w przeciwnym razie będz.i-e 
ona tylko złudnym mirawm. 

• • • 
Dobrze się stało, że wra% z pierwszymi ab• 

solwentami Wydziału nram..itu.rgicznego wstą· 
pią w szramkii ludzie, którzy będą ipisać o te<a.· 
trze zie znawstwem i uczciwie. Swietne bo
yowskie tradycje .,Flirtów z Melpomeną" prz.y 
gasają obecnie, zwłaszCZJ!I., je6lli chodzi o u
miejętność oceny gry a.k.~rslkiej. Wielodrrio· 
wą, żmudną i twó.rczą pracę aktora z.dobywa 
się często pustą wxmia.nkl\ w rodzaju ,g.ra 
Jl!i.e,pr.ze.konywująca." lub tp. Z ·tego rodzaju 
recenzyj, rojących siię często od osobi5tyd1 i 
niepo,party-ch ndc.zym poglądów aktor nie tyl· 
ko, że niie uczy się niczego, lecz nawet po
nosi szkodę. Start młodych w teatrze - to ro-z 
poczędi? nie ty.I.ko walk.i o m5.ejsce dla sie'b;e, 
lecz i o do.bry :polslki ;repertuar, dobry teatr 
ri dobrego rocen.z;anta. 

K. A. St11Zalka Prog·ram uro0)'61xlści przewiduje pocrz.ątek dożynkowe. skę,__ !!'ta godzń,nę 11-tą. 

Ze względu :na Swięto Od·rodoo.nego Lotruic- ._ ..... ____________________________________ _ 

o godz. 11.05 p·nyibęd'Lie &:zltiafeta gwiaź<lzi- twa Polsk.iego Slamol-o.ty spo.rtowe Aeroklubu Co usl••§z••,.,•• przez r ... dio 
sta. Sztafety Ludowych Zespołów ; Sportowych Łód'Z!k.iego doikonają podczas defilady akroba- ~ .., 9:11 ..-
z · całego wo.jewództwa • dobdegtną do g;raruic ej! i ewolucji powi·etrznych. 
pówiatu łódzkiego, skąd e.ż d~ Pl. Wolności w Między god"Ziną 12 a 13-tą zostam.ą wyglo-

• ł.oo'l.i. biec będą sztafety powidtu łódzlk.iego. szone przemówiel!lia otkoliaz.inościowe. 
Z Pl. Wolności aż do Tut5.1:}'1na-Lasu podążą Od godrŁ. 13 do 15-tej artystyczne zespoły 
sz·ta·fety Klubu Chłops.Jdego P<!Pnez ulicę ludowe oraz robotnicze zespoły świetJ.kowe 
Piotrkow6'ką, Pl. Niepł><l'legfości, Ilzgowską i wystąpią z bogatym programem. Po wystę
Rz.gów. S7ltafet~ przyjmą pr,zedEOte.w.iciele władoz pach aTtyistycz.nycb odbędą się zawody spoi!'· 
pówiato~clt, naS<tępn~ Wójewódzkich i wre- .towe międrzy spo,rtowymi zespołami ludowymi. 
sroe przed~tawicl~e Rządu z Mdn.ii&nem Dąb· O godz. 16-tej zostaną wręczone nag.rody 

Jan Stefański t Edmund 8aTan, wytk.o.n.ująó 
~boty ślu~ie na terenie PańSltwów~ Do 
mu Towa.rowego przy ul. Piotrkowski~j 60-62, 
zapragnęli szytN.o wzbógac:ić się. 1 to nie dro
gą uCI.Ciwej .pracy. Na początku czerwca o 
(Jodz. 4-ej rano pod pretwtem reperacji we
IS'Z.l.i na da.eh i przez otwór wentyJ.acyi}IllY Ste
~ dó.St-a.1 się wewnątrrt !Jmoachu do sali 
91kle.pow~. Tam sporządził diwie 1)1!,CW :r. .róż-

.n.ych EiJorra.c!z,ionych kuponów materiałów weł
ruanych li częściowo podał je Baranowi, zaś 
.resztę ukrył na •ternnie domu. Kradzież jednak 
wydała się i wczoraj obaj zdoooeje odpowlia· 
dali przed Sądem Dora.mym. 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Swiinar· 

mego skaza! Jana Stefańtikiego i Edmunda 
Ba.rana po 4 la.ta więzienia każde,ao. 06ikar.żał 
1>rokUJrator KUJbik. 

Program na PIĄTEK 3 wrześnla 1948 r. 
12.04 Dzii?nniik. 12.09 Muzyka. 12.25 Arie i 

pieśnii. 12.45 1) Ostatni nru.mer „Chłopskiej 
Drogi, 2) Pogadanka Naczelnego Komisariatu 
Odbudowy Wsi. 13.00 Ko.n.<:e.rt rozrywkowy. 
13.45 „SergiuSll Prokofiew''. 14.30 (Ł) Z clzisiej
siej prasy. 14.35 (Ł) Muzy.ka obiadowa. 15..05 
(Ł) Wiadomości spoir.towe. 15.15 (Ł) ,.Latajmy 
częściej i wyżej''. 15.20 (X) Interludium z płyt. 
15.30 „Sknydlate drapieżn1Jd" - pogadam,ka. 
15.45 „Kwa<lr,ans piosenek" w wyk. zespołu 

„4 Asy". 16.00 Dzi€JUlik. 16.30 Lis'l.t - Fa'!lJta
zja n.a tematy opery Mozarta „Don Juan" w 
wyk. P. Łoboza. 16.45 Audycja. dla chorych. 
17.00 „W rocznicę śmierci Ja.n.le.a Krasickiego" 
- wspomndoo.ie. 17.15 Koncert dla prrzodowni· 
ków pracy. 18.00 „,Mówi Wystawa Z~etn Od
zyskanych''. 18.05 „W qntmie 'tanocz:ny:m" -
19.00 Audycja OrgaJti'Zilojd „Służba Polsce". 
19.10 „Wrażenia Międzynarodowej Mi&ji Le
karskiej z pobytu w Polsce" - pogadanka. 
19.15 Koncert symfoTlliczny. W przerwie -
,,Emancypantki''. 21.30 Dzienniiik. 22.00 M1.12yka 
t1lll1Jec.zna. 22.45 '(Ł) KoaltOOilt życzeń (oz. I). 
22.58 (ł.) Omów. 'Pron~. lok. Oil llllbn). 23.00 

Osta,tnlie wladomo·ści. 23.10 Muiz}"ka taneczna. 
23.20 Prog.ram 111Ja jutro. 23.30 (Ł) Ko.ocert ży
czeń (cz.. II). 0.10 (Ł) Za.kończelllie audycji i 
Hymn. 

Program na SOBOTĘ 4 września 1948 r. 
ran o 

5.00 (Ł) Polonez - powitame, 0'111ÓW. po~o
dy i ważn. audycji dnia. 5.05 (Ł) Mu:z.yka po
ra.run.a. 5.20 Między.n.a.rodowy Kelllcert wy· 
mienny z Cze-chosłowacji. 6.05 Gimnas.tyka. 
6.15 Dziennd'k. 6.30 Muzyka. 6.50 Progr. ma. 
7.00 Skrót wiadom. dzden. pora.n. 7.05 P..rrzegl. • 
prasy sto'ł. 7.12 Muzy.ka. 7.20 (Ł) II-gi 1.i6t o 
kokh!~zu dr J. Żeligowskiej. 7.30 Muzyka. 8.20 
Powieść ·l'adiowa. 8.35 MuZ}"ka. 8.55 Inform. 
o'góll!lop. 9.00 Skrzy.nik•a PCK. 9.10 (Ł) KoII1JUnJi· 
ka.ty. 



ut os 

' KronikaTomaszowa Miejski Komitet Młodzieżowego Wyścigu PrnGy 
· · powstał w Tomaszowie z iniciaiywy ZMP 

Z inicjatywy oddziału ZMP w Tomaszo
\vie odbyło się onegdaj zebranie w którym 
wzięli .udział, dyrektorzy fabryk, przedsta· · 
wiciele fabrycznych Rad Zakładowych, o
raz przedstawiciele fabrycznych kół ZMP. 
Zebra.nie miało na celu wyłonienie Miejskie 
go Ifomitetu Młodzieżowego Wyścigu Pra
cy. Zebranie zagaił kol. Jahłoński, przy-

czym nn. przewoclnicząceg oi:Jra.,no jedno· I wszyscy obecni dyrektorzy fabryx , k"· -„,v' 
głośnie kol. :Maeiaka . , . podkreślili że mimo pewnych trnć:nc ·ci 

DelegaL Zarządu WoJewoclzluego ZMP I ruch współzawodnictwa prfCY wśród r, " 
Kol. Flisiak wygłosił obs;; .:: rny referat w dzieży w Tomaszowie, ma wszelkie j· '1.e l '.> 

któr?m omó•~-ił za gadnienie młodzieżowego szero.kiego i pomyślnego rozwoju. Jc' ' i. i,''.> 

wspolvi.wodmctwa pracy. dzież zabierze się do tej sprawy z \ _' · f"'i 
Yl dyslrnsji oprócz przetlstawidcli kół wym sobie entuzjazmem, kłopoty ?~'ie• 

mloclzieżowych ZJ',fP zabierali głos prawie fabrycznych o v;,-ykonanie plar.h;,r p G' l ':-

"""'=""""'-"""'"'""'"""'-----~-----------.;...-~-----_,,_.. ______ cyjnych staną się nieistotne. 

KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 3 września 19-1:8 roku. 
Dziś : Szymona. 

W AŻ~"IEJSZE TELEFONY 
Sfraż Pożarna - 51' 
Milicja Obywatelska 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR 46 
Komitet PPS 166 

·KI N A 
Kino „Przedwiośnie" wyświetla 

film produkvji amer.ykańskiej „Gospo
dą. świąteczna". 

ADRE,;; REDA KCJI R. S. W. ·„Prasa", Plac 
Kościuszk i 1 - 3, tel. 2rn, godz.iny przyjęć 
or! 10 - 12. 

Komunikaty Zw. b. Więźniów Politycznych 
Z dniem 1. XI. 1948 r. z pomocy Związku kładzie· tym dz:cci będą o'rzymywać bezplJat 

w najszerszym tego słowa znacżeniu, będą nie: wyżywienie i naukę w zakresie szkoły 
m0gli korzystać tylko członkowie i podopie- powszechnej o:-az w miarę posiadanych 
czni Zw'.ązku, zweryfikowani w 3-c.irn stop przez Zwią.zek możliWJŚCl cclzicż i obuwie. 
niu. tj, przez Główną Komisję Weryflkaeyj- Zapisy przyjmuje sekretariat Zw1ązlw w go 
ną. W związku z tym wszyscy zaintereso· dzinach urzędowani.a od. 0-13 i od 16-19 
wani winni niezwłocznie uzupełnić brakują do dnia 10 września br . . 
ce dane przez Kom:c~ję Weryfikac.yjną, w ce Równ')cześnie Za.rząd Koh Zw. b. W. Polit. 
lu przyśpię;,zęnia weryfikacji. ~ · · d · 7e Oót"tńc"zny , w .tomaszowie zaw1a amia, ..., ,, u ~ _ 

Związek byłych Więźmów P!łiitycznych . . . . 
organizuje w Rafałówce pod Sieradzem z.a- termin składa;:ua podan o stypendia dla uczą 
kład Opiekuóczy dla sierot w w1ek:.t od 7- cej się 111.łodz.'cży, sierot i pólsierot po by-
14 lat po byłych więźniach polity~znych I łych więźniach polit~·cznych, upływa w dniu 
pod nazwą ,.Dom Dziecka Polskiego Związ· 15 września 191±3 r. Po tym terminie podania 
ku byłych Więźniów Politycznych". W za- rozpatryw.ane nie będą. 

Przebudowa kotłow11i w łaźni aniejskiej 
Jedyna istniejąca w Tomaszowie łaźnia sowej Zarząd l\1'ejski rozpoczął już pracę 

miejska, nawet w małym stopniu nie zaspo- przy przebudowie starej i zniszczonej kotł')w 

kaja istniejących pod 9ym względem p0- ni, która zcstanie znacznie rozszerzona, by 
trzeb mieszka1'lców. Z tego względu Zarząd mog!,a pomieścić nowo zakupiony duży ko
Miejski post.anowil da*ć znacznym k')sztem, c:oł. Budo\\·a łaźni przy ul. Tkacki"i, będzie 
przebudować dRwną łaźnię źydowską przy największą inwestycją Zarządu Micrjskicg') 
ul. Tkackiej~ Mimo trudności natury finan-1 ;v Tomaszowie w roku 1949. 

h""'-ll!l!'!'!!l$!!!!1!!~!ll!~l!ll !!!!!!!!li!! ll!l l!!!!!!!!!!!'lllll~llllEil!R!llllll1li!!l:9Jll!-llll llłllllil!!lilllllłł7l:i'.':Jlllll I lllll!l':7lllllł11!11al11Ulł-ll 

PZP eł. premhf ą przo 11ownikó racy, 
Za miesiąc lipiec uzvslrnli p!·emie następu· Xa wykoueznlni: ·ri~arrk Frnnri~zek otrzy rnierrl' .Tnn li.i proce11t nonu:v - JOOO zł. pre· 

ją.cy robotnicy za \'":filild osiągnięte we współ-· mal :'. tys zł. prcń1ii, nuliń,ki 'Vincenty -- I rnii. K:di now~ki ,Jrrz.v 1 i'!l JWO<'rut normy -
zawodnirtwie inrlyn-idualuym: ua zgrzeblarni' 2 t;s. zl. premii, Pan-lnk .Tan ~ 1500 zł. pre· 1000 71. premii, 8imon ,J ,\z!'fn 17''5,5 procent 
Grzybowska Anną 160,8 procent normy - 2 mii, Fryc I;:nary -- J.)IJO zł. premii. $1hviiJc~ki 11or111y - JOOO zł. rn'ntii, \\'P;!li1iHki .Trrzy 170 
tys. zł. pren1ii, Sta1inyk Regina ll10~8 procent .J110 -· 1000 zł. premii, Sta>Yiński Hemyk - 1 por·ent nonny - 750 zł. premii, .Ki~iołek Da· 
normy ·- 2 tys. zł. premii, Flajterska Joanna 1000 zł. prentii. Ruw11ież nnstrru.iąc,v podnrnj-\ n11tn HH l>roernt norrn~· - 750 zł. pr('mil, 
159, pro•ent normy - 2 tys. zt., -Olejnik BJ'C\ni· strz.v otrzy11n11i Jll'f>llliP po !2000 zL: 8ze"-czyk Woźnink Zbigni!'w 1ll8 prorent normy - 7:JO 
F>ław 15'.l procent normy. Pietrzak JHaria l:'Hi,8 Kazimierz, Maraszek Lukasz, Kolodziej8ki Jó- zt. prcrnii, Solii"t~ki l:rllrnru .lli7 proc~nt nor· 
procent normy - 1500 zł. prl'mii, Mią.zgR. Elż- zef. rn~· 7.;o zr. premii, l'icr,<<'iń~ka Rtcfania 
l)i,.:ta llil5.~ procPnt normv - 1fi00 zł. premii, Poza h"m zcdah premiowani cz,:&ciarz i:w prorPnt, nnrn1_v - 500 il. r<rrmii, I'licli. 
Kubacka Stani~hrn a 155,7 procent normy Kuejski ::lriL'CZy<law 14!1,8 procent· nrirmy lla 1111ta I:;;; proernt nor11i,1· - GilO 7J, Jlremii, 
100.n zł„ Kołó.r~ziej .Tanii:a 15.'i,i procent normy 

1 

~ tys. zł. premii, wilknrz I'1}·czek J<iz:f 170.'.? ric1r::nk .. Tri z.'-, J~9 I'''.accnt l~Ol'~·Y - 500 :d. 
lOPfJ zł. prem11. . proeent norm.1· - ::! t~·'· zl. ornz ~zarpacz 'IVn· I pre11111, )farktm l ra111·1>zek 1.,!"l,n procC'nt nor-

„-a przędzalni: ~filcz:rrek Pintr 1'10,8 pro· cho1i Jan 10..! proc1>nt 1wrm~· - ::! t.i·g, zJ. rn.v - :i(ll) 1ł. premii. Ja,lrnl:i Wł:ul.vRław J:\._ ,8 
cent normv - 2 t~··· zł., Królik Ka~~JlliPt'Z 'V mło11zi<'_Żow~·1n wyśrign rrac_v w okr~•i.e I rrocer~t ~101'1!1\" - 500 7.f. premii, l'rnnck~. Stc· 
150,8 procPnt nol'mv -- 2 t:<"F. zł., pręmn, Bo· od 1 dn 16 hpc;i, br. Qtrz~·rnalt nagrody: I-.az- fan ].) . .;;,„ l't'OćC'Ht normy - GUI zł. prenm, 
rusławski Józef l';g,4 procent normy - 2 tys. 

Przedłużenie terminu szczepień ochronnych 

Następnie wybrano Komitet Ml. i~~ :., ·i'Yl.t 
Pracy do którego weszli dyrek t orzy: ~ o· 
krosz. Kuliński, Liedert, Blicha r slri, i Dy.i 
szy, oraz 5-du przedstawicieli ml 1 . . o
wych kół Zl\IP JH'ZY ~omaszo\YSdid1 z ' , ~ 
dach pracy. Zadaniem nowego Komi,~ I 

dzie popieranie współzawodnictvra 1 ra • ci 

raz opracownn,ie niezbędnych fa 'i'l t ' -
nlcznych wyścigu. Kolejne zeb ra' · ') 1 . J 

nionego Komitetu ma się odbyć ;J~s~' ~ 11 

tym tygodniu. 
Wyrażamy nadzieję, że nowooh:-any I~o 

mitet przyczyni się do nadania calem i r -
ehowi współzawodnictwa młodzie;'.;o· rn o w 
Tomaszowie w1a9 iwego rozm:::ivlm, o »; 

przez opracowanie potrzebnych nor n ' 
nicznych usunie wszystkie istnieją!?.e · z
cze pod tym względem opory i tnidn • . '. 

M MA 

Kary za nieujawnianie cen 
Orzeczeniem ·Delegatury Komisji Sr: :'.ll

hej w Łodzi, Stąnisław Jar')Sz, w·a ·'ie' el 
sklepu spożywczego, zam. Tomaszów, S '11-
ska 25 z·a brak cennika został ukam.ny 
grzywną w wysokości 5.000 zł. 

Właścic:el sklepu spożywczego, Pic tr~'l.1\'. 
Józef, zam. Tomaszów, Legionów 10), za 
nieujawnianie cen na artykuły spoż~ \.ce ł 
Z')Stał ukarany grzywną 15.000 zł. 

ŚWIĘTO \VINOBRANIA W ZIELONE:" 
GÓRZE 

W roku bieżącym Zielona Góra, jedyny w 
Polsce ośrodek plantncjl winnej l1ab śll , 
obchodzić będzie w dniu 2G \vrześn:a ś q 
winobrania. 

WYSTAWA PRZE!UYSLOWO _ ROL. ·:t:Z!'\ 
W CZĘSTOCHOWIE 

BUDZI ZASŁUŻO~E ZAINTERESOWA.t'llE 
Wystawa Przemysłowo· Rolnicza w Cz , t o~ 

chowie gromadzi liczne rzesze zwicd7 ją~ 
cych. 

W "'tlniach .0d 23 do 26 sierpnia zwiedziło 
Wystawę 129 wycieczek z różnych stron 
Polski. Szczególne z-aintcresowanie bu ~1 
dział rolny Wystawy i zagroda wzorcowa. 

zł. premii, Ruc1ziti8ki Andrzej 159.4 procent 
nNmy - 2 t~s. p1·emii, Ci8ielski ~ła11isław 

157.2 procent normy - 1300 zł. premii, Tn-ar· 
dO\>c>ki Karol l 5u,S procent norJJJ.:;- - J 500 zł. 
premii, Jarz;«nR. .A n toni 15G,8 procPnt. normy -
1000 zł. prPmii. 'Yieelaw Jgnacy 15.'5 .7' pl"OCf'nt 
normy - 1000 zł. premii, Giemerych Jan 1-B 
procent nonu~r - 1000 zl. premii. 

W dniaeh oJJ Hi - ~Il. ~ierp11ia br. odb)·ły Szr7.l'pirnia doila!kowe 1ięrl~ or1h~·wa6 Rię 
;ię w ln1d;n1kf ;·t.rn:iy Poż11rnej pn:;vm11'owe jak dot,rchczn~ w Rali Struż;v l'ożarncj, 'l'oma· Dyrekcja Wystawy otrzymała od Zarz1du 
szczepienia ochronne prz<>ciwclnro\YO. mie~zknu· sz""'" 111. Armii Ludm'l'ej nr 5, oil godz. JO~l'.l Gł. Związku Towarzystw i Osiedli D,'u •"• 
ców w wie1rn oc1 5 do (]() lat. fitwierdzohrt, że i orl J;)_J~. . h d · 1 · 

. wyc po z1ę rnwame za Z')rganizowanio · o 
llllllllJllllllllllJlllllllllll!llllllllilllllllllillllnlllllllllllllli/illlllfflllllllllllllllllllllllll!lllJlllllllll pe"·ipn procent mieszlrnur'<1w nie za~tosował się Or.~.i~·, dla których ~zmpirnie ocJironne ze 

do rozporz:~dzenia . Włfi'dzt> ndministracyjne i ·wzgl~Ju 11a stan z.Jron·ia. jest przeeiwwskazanc rnwego ogródka dzialkowego. 

S ~ u !"f_ e I' c; ~ ~ 11 r. ~ a„ tu~ ft f.anitarne polecił.'' przrprowqdzeHie kontrvJli i ""lJlll:V się 7.gfo><ić do dnia 4 \HZeśnia br. w 
I U 9 li !1'1 • t' 'AS1 V \Iii Ili za~to~owanie w stnRtmkn efo o~ń.b, które nie 1'.licj><kim W)·ilz.iale 7.:dro\Yia przy ul. Armii 

/ p F J dopeł:nily obowiązku szczepienia, san1,eji kar· ('zerwonrj nr 3 w godz. od 1 1,30 do J3, ~elem 
W • Ą . S. • 1 nych w postaci aresztu do trzech miesiecv i uzy~lrnnia urzędowego świadectwa zwalniające· 

'j okresie wakacyjnym w Państwowej Fa· grzywny do 30 tys. zł., lub jednej z tych. kar .. i;o ·od szczq>ień. 

BULDOZERY KRAJOWEJ PR8nurrn~I 
ZDA.ŁY EGZAMIN 

- Departament wodno - melioracyjny l\'r!n. 
Rolnictw,a i R. P. zakupił większą ilość ciąg 

lwy~ Sztucznrgo Jed"·abiu nr l w Tomaszo"-ie . ,~to~~wnie dO J,'OIV!Ż;~zego 7.an:ąd7.enia,, lud· _ ...,,...._,_.,,m....,.,.,.....,„ ___ .„,,..""" ______ _ 
ze względu na bar dzo eiekawP metody produk· I n.osc ~masta, llfl. Z.1)'lalll0 pernonelu kontro1n.ią· Knncor·t nrkiostry mło' kn1·arzy ników na gqsiennicach. Ciągniki te przera-
cji StOSOWRnC W oddzfałaeh chemicznych, od· Cego JCSt z~bOW1f)Z'lTI!t do okazywanfa urzędo· , \f , lj iJ nJi llll I biane S::\ obecnie W kraju na buld')zery (spy 

bywają swe 'praktyki wakae;v,ine studenci prn· w~·eh świ~deetw szczepieui:t . zaopRtrzou~·eh w Dnia 28 sierpni~. br. w sali Robotniczego I chacze). Pierwsze pró_by zastos0wania ick 
wie wszystkich uczelni polskich. Praktyki "ą okrągłą . pieczrc Zarządu J\Eejskiego. Osoby Domu Kultnr.1r w. Tomrt~zowie Maz. wystąpiła j wypadły pomyślnie i już w najbliższych ty-
4-ro lub 8-rnio tygodniowe. Fabr:;·ka d:J,je stu· 1'.orzysta.i,ąc~ z ~art zaopatrzenia wiJmy w ruie z konc~rlom J,nuzyki polski0 .. i .ol'],.·icstra salono- g')dniach pólskie buldozery użyte zost.an? do 
dentom· be?płatne "":VŻ;lri"\"ienie i miei,zkanie. Za· S1.Jl. CU p11zdz1ern1ku hr. prz:v zn mianie kart wy- z J z 1 „~ ł k a 1 ., 

J l t wa w1Q7 •u .awoi D'lvego " 0 ·marzy po Ja· budowy walów w. pow. sochacze\•,1sk1'1n. 
ro bek ·studenta-pr:łkt>kanta dochodzi w za~eż- ~u;nn;vr 1 na rnr ·! ~aopatrzenia, przedstawić tutn oh. Marcmcha. -
naści od jego k\yalifikacji do 6 tys. zł. mie· :;w;adectwa .~zcze111ema. : Osoh;v, kt6re t.vch 'Wy1rnnmrie pro<>rnmu konre:·towc"'O poprze· Buldozery te uzupełnią stan pos' ac ailla 
rięcznie . • imiadectw rue przedstamą zostaną ukarane., dziła prelekcja ob." \\Tilczyńskicg-o o "'Fryderyku wydziałów wodno-melioracyjnych, które wy 

Kurs· dfa ~racown1kó·w 
ś w' et ico wych 

Zarząd Główny Zw. Inwalidów Wojennych 
w Warszawie organizu je specjalny kurs dla 
pracown'.ków świetlicowych. Z tego względu 
kan dydaci spośtód członków Koła Zw. In. 
Woj , w T omaszowie, posiad1ający wykształ-

Wydział Zdrowia . Z!lrządu Miejskiego w ~hop~nie .i t\yór~y narodowej opery polskiej posażone . były dotychczas w sprzęt pochfJ lzą 
Tomas;;owie, chcąc dać sposobność osobom, któ Strrn_:sfawic :lliomu~zce . . . cy z dem0bilu amerykańskie ·o. Dot ·chen · 
re dotychczas nie poddaly się szczepieniu, uni· :N lt prog-ram koncertu złozyły się utwory s . k k . ; :l' • • 

muz:-·czne ty!'h dw.5eh pol•ki"ch kompozytorów owa pr~ ty .a. wykazała wrclKą przydatn e ,t; 
knięcia skutków karnych, ~yznacza dodat1,o- Kor>rcrt tron winfon hyć powtttrzony, nie buldozerow, dzięki którym znacznie obn!zo
wy i .ostateczny termin .szczepienia . przeciw tylko rlla Rwrokie;ro śn·iata prac:v, ale przede no koszty robocizny, osiągając jed.noc?c'n'e 
durowi 1'>rznsznemu do dma 4 września br. _ n-S'Zy,tkim dla młodzieży szkolnej . dwukrotne przyśpieszenie tempa robc'J'.. 

lllll!llllmllll-llll-llllRUllll-l llllllillilllllll-llll~llll._1111lllilm'l'llllll-1111-llll-llllam:t31111!111111E11 11 1 1_.ll l!-lllllilmlll llll-t l l lilU:!lmll llllllUl!i!lllll !iii · ~ .li 

!!enie równ·e 4 klas0m gimnazjum nowego ll'!!la!lłlll1fl!lllllllłllllllllllltl>lllF!t1t1111n 111mnm111 

typu, l ub co najmniej 7 klas szkoły powszech ; 
nej winni się zgłosić do sekretariatu koła t p d 
przy u l. Ar mii Czerwonej. 1 Pożądane dokumenty: ustatnie świadectwo! rzyg o y 
szkolne, karna ewidencyjna z życi')rysem, 
podanie, referencje piśmienne. Kurs będzie 
trwać około 6-ciu tygodni. Kandydaci przy· 
j ęci na ~urs będą na całkowitym utrzyma
n iu Zarządu Głównego. 

-- - -- „ 
ORGAN 

K.C. 
P. P. Rt 

Jasia 
i Wier~ipięty 
1 l!'illlllil lliJIJlfllllllllUllllJWJlllłl!lilmlllllJllllll lll llllD 

żona na wczasach. Ugotuję sam obiadek. Oj ciężko! Zupa - nie zupa? 

Wydawca: WoJ. Komite .: P P R w Łodzi. Ko mitet R edakcy J'n y . R ed. i· Ad m Ło'dz' P 1'otr kO'' 'ska 86 T elefon • n d kt N , 216 14 S - " 
D · p · ' '" ·. . ,Y • ~-e a ~r .acz. - . . ekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
ział ogłoszeń: iotrkowska 55, tel. .111-50. Konto PKO VU-1505. Zakł. Graf, RSW •. Pras::.". AdmmistracJa rue przyJmUJe odpowiedzialności za terminl'~-· _,-..i.: ogłoszień, 

I -
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Sfr. łJ 

TEATRI" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru korne· 

dia w 3 aktach Moliere'a pt ,,Grzegorz Dyn. 
dała" w przekładzie Boy'a - Żeleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

Teatr Letni „~AGATELA" Piotrkowska 9,1 
Dziś po raz ostatni „Musisz być moją". 
Początek o godz. 20-ej . . 

TI'.:ATR ,-S'l'RENA" Traugutta 1 
Od soboty dnia 4 bm. 19,80 komedia pt. 

„Dobrze skrojony frak" z udziałem całego 
zespołu. 

Kasa czynna od godz. 10-ej rano przez 
cały dzień, tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w śwhb"!j reżyserii Janusza Warneckieg'J. 
Obsad~ stan'.>wią: Hanna Bielicka, Krystvna 
Ciecho::nslrn, Ifalina Głuszkówna, Czesław 
r-uzek, Irena Horeclrn., Wanda Jakubińska, 
Janusz Jaro{1 i Michał Melina. Dekoracje 
8tnris1aw'l. Ce,,.iclpl-deg Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR KOMFDTI MUZYCZNEJ „LUTNIA'" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastęunvch o go"l?:inio 19.1!1 
„f'i'TQ'T'T,JUTA 7.TT7,ANNA", operetka w 
3_„t, „ kł:~l'h J. Gilterta. 

BiJPtv wcz„<miei do ri<J.bvcia: ul. Piotrkow 
f<l''l. 10~. „ C"i g-odz. 17-ei w kasie teatru . 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

l,ETNl TEATR .,OS.A" 
Zachodnia 43, tel. i40-09 

Codziennie o 19.30 w nied;ijele święta 
o lG-tei i 19.30 komedia muzyr7r.a ot. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W Brzezińskim, T W'Jłowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniżki ważne. 

ADRIA ---'- Bolero 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

BAŁTYK - ,,Lekkomyślna siostra" 
godz. 16, 18.30. 21. w medz. 13.30. 

BAJKA .,.._ .. Wakacje" 
godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i 7,,.1graaiczn~rch Nr 28. 

godz 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19, 20: 21 
HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 

godz 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA ·_ „Kwiat l\liłości" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielone lata" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PR'7,ED'VIOśNIE - ,~Okoliczności lago· 

dzą.ce" 
god.z. 18. 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - ,,Miasto bezprawia" 
godz 16 30, 18.30, 20.30 w n1edz. 14 '!O 

ROMA I\u1isy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Mo~a miła" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 

STYLO'--y - „Admirał Nachimow" 
go~. 16.30. 18,30. 20,30, w niedz. 14.30. 

SWIT - ·,,Postrach mórz" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30. 

TEC?:A - „08t11tni Etap" 
godz. 16. 18,30, 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 

WISŁA - „Cygańska miłość" -
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

WŁóK...'N'IARZ - „Chłopiec z prze.dmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WOLNOŚĆ - „Lekkomyślna siostra" 
godz 15.30. 18. 20.30 w n1edz. 13 

ZACHl~TA - .. Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Przygotowania na zimą 
N;edrogie futra w PSS 

'\/li oknach wystawowych sklepów PowStZech 
nej Spółdzielni Spoiywców na ulicy Piotrkow· 
skiej przy Da·s.zyriskiego ukazały się od nie· 
dawna, jako zapow;edż Tladcho·dzącej zimy 
futro, kołnierze i spody futrzane. 

PSS me prowadziła h11ndlu tymi a.rtykułami 
dotYchczar,: jest to inowa-cja, która - jak się 
okazuje - cJ.nskona le s.1ę orzvjęła. Przed kilku 
tygodniami Pows?echna Spółdzielnia Sp-0żyw
ców zaopalrzyla 9ę w Centrali Przemysłu 
Skórn?.nego w wyżej wvmienione artykuły. W 
na ibliższych dniach nadejdzie nowy transport, 

Nr. 241 ' 

• ze z 9 • salq Zryw 
Zima scę zblf ża, musimy zna eźc kredyty 

aby spor~owa młod~ież robotnicza i w tym roku nie_ została bez dachu ntx~ głowq p erwsze ies1enne podmuchy niedługo zmu me, a wydatki na remont i utrzyma.me po· I 
;zą na.szych sportowców do p.rze.jścia z szczególnych 'sekcyj są ba·rd'ZO pokaźne prz.ed

otwartych boisk do sal zamkntiętych i wów· sięwzięcie Zarządu „Zrywu" wyremot11towania 
cz;i? z.nów rozpocz.ną &ię klopoty, gdz.ie zna· sali, nazwać należy bardzo śmiałym. 
lezc _dad~ nad głową·:· . . . Uśmieclmięty jak zwykle, gdy mDwa o 

Juz rue1ednokrotme p:sahsmy o katastro· sprawach sportł>wych Prezes „Zrywu" ob. Ka
f~I:iym braku odpowie·dmch sal w Łodzr, w zimierczak zapros~l na6 któregoś dnia do zwie 
~t~ryc~ nasUI :mtod~ez spo.r:towa mogłaby dzenia miejsca budowy. Sądziliśmy, że zasta
cw.'crz.yc w o.k.res1e mięs·1ęcy zu:~ow_ych'. sytu- niemy tu dopiero wstępne prace, ta.kie, jakie 
aqa na ~ym o<lcin.~u zaczv:n~ S'I ę JU~ Jednak za-sta.,!iśmy niedawru:> przy zbiegu ulic Zerom
poorawi:ac o tyle, ze bard-z:ei_ przeds1ęb1orcze skiego i Skorupki, gdiie przyistąp;ono do bu· 
i , z.anobieghwe kh1b". z.aczyna]~ wlasn'(ffi!. rne dowy hali sportowej, tymczasem za.stajemy 
kiedy b~.rd7.0 ogran:czonym1 srodkam1, przy- wykończoną już niemal wielką salę gimna
stęo<lwac do zarcdzerwa temu z.lu. slyczną, z której w przyszlości „Zryw" będ'Zie 
Młody. al~ dobrze , wrgamzowany .~lub, mógt by<! naprawdę dumny. Sala jak i cały 

6porlowy Związku Walki Młodych ,Zryw , po Joka.·l klubowy (jeden kompleks), czynd nie tyl 
s·ada :~cy w sw':'~h szereq11ch zdr:owy element ko dobre, ale <lo pewnego s·t-Opnia imponują
robnt.n ,czy z k~zaym rokiem !:"ta.Je mocmeiszą ce wrażenie. Wielką salę ćwiczebną zaopa
stupą n;i ~nmc1e so0·rtowvm .. Kazd'R klub sro; trrono już w in-stalac.je służące do centralne
towy, kt~ry p.ragme. powozn'e potrakt~wac go ogrzewania i odpowie<lnią wentylację. W 
wvc~owam; :1zyczne 1 sport 1 wyp_ełni,ac na podziemiu jej zw'ę<lzamy na.tryski dla kobiet 
swo m odc.nku pracy_ uchw11ły. na1wvz~zych i mężczyzn, wykładane glazmowymi płytka· 
wład'Z soortov<}"Ch mus1 stworzyc trwale pod- mi szatnJę i wiele innych jeszcze · pomiesz
stawy dla swego rozwoiu. O tvm po<lstawo- cz~ń. 
WY!;1 W'lrunku ~;e zapr>mniel~ dz.ialac7e „zry: Da.chy .są iuż wyremontowane, za!l'Jżo~o n~
wu . I bez _roz'l osu 1 autoreklamy przV'5tą01~1 we tynki, odnow:ono urząd-zerua kan.al!zacyJ· 
do realtzaq1 planu posia;Iama wl~s.nego boi- ue, a do głó·Nne.j -sali trening-0wej przybudo
ska. lokalu klubowego 1 cw;czebneJ sah spo.r· wano przystawkę •mal<j saLkę), dzięki której 
towe_J. . . . . . . . . jednegb wieczo.ru będą mogły trenować sekcje 
Duęk1 zyc~hwosc1 ~y,r. Zarządu M1e1~k1e00 bokse.rskie, g•imnasty<nna i gier sportowych. 

~a1~ ~;,sb:{ -~~;;.J:ws~·~1;J~~ł (~:;,zJ~;1 j~~~j A teraz przejdźmy stlę po lohlu. Vj pierw- U góry fragment dużej sali treningowej, 
ŁTSG) ·8 d k kł d . . 5 k . · szym r.zędue n.a u. wagę tu zasługuje swietlica, u dołu fragment sali- pomocniczej. . u yne , s a aiący się z po 01 i d 1 . k ·, d , ( h b ) s g -----sali tsnortowei o wymiarach 14x30 wymagał . a eJ po. 0 J 0 g.er , '57.ac ~· warca Y. · ze.re 
k t 1 t B k b 1 d Jeszcze mnych pom esz.czen co chwilę przy- wła-snych fun<ltls-zów wlDżyliśmy już w odbu· 
ap~ a nego r~mon u. ra. Y 0 . WQ, y, un:ą: kuwa nas.z wzrnk. Nie zapomrliano równ;eż o dowę 2 miliony złotych plus 3 miliony przy-

d'Zen oguewaJącvch, dachow. okien ltp. Jezell . . . . . _,. W ·--'n znane nam z d~tacJ·i· M1·ru·~te""tWa Odbudowy. · · · · h d kl b 'k p1a11!Ille i apiMacie rau1owym. J=- ym z ·v 0 ""' wziąc po.ct uwe.gę, ze doc 0 Y ·u u są zm o- pokoi '!;toją stół ping-pongDwy i bilard. na Więcej me.. możemy z własnych kieszeni wy· ' 

Ud ,..,n' Y debi•ut ścianach wiszą portrety dostojników państwo· ciągnąć ani"złotówlti - mówi nam zasępiony 
-.. wych i przywódców m1odzieżowych. nasz rozmówca. 

Il - Kiedy prezesie, otwieracie swój lo·kal? -. Wi91ka szkoda stałaby się cLla sportu, gdy-
. pytamy 11rad.owan.i tą niespodzianką, jaka na-s, by wysiłlti „Zrywti" idące w kierunku powięk 
1 sp0Lk.ała. szenia na.s-zych urządzeń sportowych miały 

i
l W tym miejscu znika uśmiech z ust prezesa utknąć w mieyscu i wykończenie sali z kQ· 

Kaz1mi·erczaka. nieczności musiano odłożyć na rok przyisrzły. 
- Przy,r:zekłf'm kolegom - mówi - że na Zima poczyniłaby wiele niepowet-Owanych 

t 1 września będą mi~li gotową salę i Io.kal, ,szkód w niewykończonym !Qkalu, wskutek 
I tymc.-z;a1Sern pomimo wielkich wysiłków z na· czego koozty wykońc.ze.ni•a jego WLro&łyby z 

I szej strony niemal u ceJu nap-olkaliśmy na pewnokią znacznie, toteż rnie wątpimy ani na 
nieprzez:wyc;ężo.ne dla nas prze.,;zkody w po- chwilę, że sprawą tą Uldnteresują się obecnie 

I staci wyczerpania 5'ę na~zych funduszy. N:e cz.yn.niki do tego powołane, a w pierwszym 
mamv. z.a co założyć podłóg, pomalować ścian, rzędzie Wojewódzki Urząd Wychowani.a Pi
os.zkEć si'\Ji i co gorsze, czym zaoładć za wy· 1 :iycznego, Wydział Odbudowy, n.o j ci. któ· 
konane już roboty bud-0wlane. Na to wszyst- rym dobro sportu robotniczego leży naprawdę 
ko potrzebne nam jest 3 miliony -złotych. 1Z na sercu. 

~orzq cze§cq-
zwyciężają na Wybrzeżu 9:7 

GDA:NSK. -'-- We Wrzes u odbył sif 
międzynarodowy mecz pię ciarski międz~ 
reprezentacją juniorów czechosłowackich 
a reprezentacją Wybrzeża. Mecz wygrar 

Młody, obiecujący kolarz łódzki Marchwiński młodzi bokserzy Czcch~sł.owacJi w stosun
reprezenlowaJ po raz pierwszy barwy Łodzi I ~u 9 :7. Powoden:.Por3;zk1 ~ruzyny. Wyb~e 
na meczu torowym Pardubice - Łódź i po- 1 za była dyskwah..:1kacJa Grgnala I Gołyn 
konał Brunera (CSR) w dobrym czasie 13,7 sek. skiego. Wyniki techniczne przedstawiaj-

Dzisiaj 11,Am.erykań.11 

z udziałem kolarzy czeskich, wars~awskich i śląskich 
W dniu dzisiejszym o gpdz. 18-tej na to- panek - Koczwara, Bartunek - Bruner, 

rze w Helenowie odbędzie się drugi występ oraz dwie łódzkie: Bek - Golnych Zały-
kolarzy czeskich. Tym razem goście zmie- ga - Marchwiński. ' 
rzą. ~ię z naszym~ k?larzami ~orow~i ~ Poza tym odbędą się mistrzostwa torowe 
~yscrgu ameryka:isk1m parami.. Będzr~ te Lgdzi dla posiadaczy kart wyścio-owycb. 
impreza dwugodzmna. Startowac będzie [ · b 

par: jedna mieszana, trzy normalne: Na- Zawody dzisiejsze zapowiadają się nie-
pierala - Rudert, Wrzesiński - Włodar- zwykle interesująco. 
czyk, Kapiak - Siemicki; jedna śląska: Ci, którzy nie )>yli w środę w Helenowie, 
N owoczek - Paprocki; dwie czeskie: Ste- powinni bezwzględnie dizś tam ząwitać. 

. O weiśc· e do kl. A I Biegacze z Jamajki 
w dniu wczorajszym w ŁDd"Di ro_~e~rany z-o-' ~r u 'fu1ą w S,Uokholm e 

stal finałowy mecz piłkansk1 o weJ1ie1e do kla . . . . , , 
sy A ŁOZPN-u pomięd,zy zespo·łem ,,Włóknia-1 Biegacze z Jamaikl tnmnfu3ą w Szt0.d10lmie 
rza" (Zgierz) a ZZK (Kolu-szki). SZTOKHOLM (obsł. wł.). - Zawa::ly 12.kko· 
Zwycięstwo uzyskali „Włókniarze" w sto- a.Uetycz:ne z udział€m zawodników zagrnu:d-

surLku 3:2, do prz€rwy J :1. nych przy.niosły dalsze sukcesy c:r.'lrnyin b.e· 
Bramk.i dla zwycięskiej drużyny pa.d~y ze gaczom z. Jamajki. Mi-strz olimpij.s.ki Me Ken· 

strzdów Witkowskiego 1 i Dudka 2 (w tym ley przebiegł 400 m w czasie 46,5 sek. 2wy
jedna z karnego). oiężając Szweda Wo!fbranda 48,8. W b.egu 

Punk'1:y dla Ko.lejarzy zdobyli Laszczyk i na 800 m zwyciężył Wint (Jamajkd) w. czas,e 
Piewn. 1 :53,5 miJl.. Bieg na 200 m z.a.kończył s:ę .suk-

Zawo·dy prowadz:il dohrze ob. NaporsJd. Wi· ce-se~ Murzyna z Panamy La Beacha --- 21,3 
dzów p-0nad 2 tysiące. sek. przęd Clause!llem (Islandi.a) - 21,9 srk. 

Di.ięki -zwycięstwu „Włókniarz" awansował Sztafetę 1000 m wygrał reprezenta,;:yp·1 ze· 
do ~la-sy A Okręgu Łódzkiego. spół Anglii w czasie 1 :58 min, 

się następująco: 
W. musza: Liedtke pokonał na punkty 

Huseha (Czechosłowacja); 

W wadze koguciej Gertner (Czechosło
wacja) wygrał wskutek dyskwalifikacji 
Gignała. Sędzia ringowy Kowalski zdy
skwalifikował zawodnik~ Wybrzeża za bi
cie głową. Do momentu dyskwalifikacji 
Gignała miał zdecydowaną przewagę. 

W wadze piórkowej Kudłacik po na 'ład
niejszej walce dni:-.r pokonał na punkty Ha
lenta (Czechosłowacja). 

W wadze lekkiej Mistera (Czechosłowa
cja) wygrał na skutek dyskwalifikacji Go
łyńskiego. Do momentu dyskwalifikacji Go
łyński miał przewagę piórkową. 

W wadze półśredniej Musiał wygrał w 
pierwszej rundzie przez techniczny k. o. z 
Hajkiem (Czechosłowacja). 

W wadze średniej Kwatkowski zremiso
wał z Holeczkiem (Czechosłowacja). 

W wadze półciężkiej Markovicf (Czecho
słowacja) zwyciężył na punlłty Machliń
skiego. 

W wadze ciężkiej Netuka II (Czechosło
wacja) wygrał na punkty z1 Misiewiczem. 

Skład Warszawy 
na mecz z Pragą 

• 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Bokserzy War· 
s.zawy na mocz międzynarodowy z Pngą 112 
września w WaPSw.wie) wy.stąpią w skhdue 
następującym: Patora, Sobkowiak, C7.::>r~ek, 

Komuda... Majewski, Kolczyński, Archacki, 
Kotlrnw&k1i: 

pDn:eważ dDty·chczasowv 7'.0stał już prawie „WISŁA" Kino „TATRY" (w ogrodzie) KINO Wł~óKNIARZ KINO 

Jako zarezerwowan.i wyznaczeni rost:ili: Ty 
czyńs.JQi, Szadkowski, Sieradzan, Tomczyński, 

Janiszewski, Zagórski, Ko'S'SOwski, Drdbkow· 
ski. wyczerpany. Cenv są bąrdrzo przystępn·e, -0 

wiele ruiższe n:ż w i;klepach prywatnych. Dziś premiera! 
Powszechna S~óldzielnia Spożywców p-0-sta· Film p;odukcji angielskiej 

1 
, 

nowiła wprowadzić· stały handel futrami i »(YGANSKA MJl,OSC<< 
skórkami. Poza tym ma ona na składzi;e dość 
towarów dla rn.opa'rzenia ludności w ciepłe W rolach głównych: Stewart Granger 
o.krv<=:a na z:me: ola.s.zcz,e. <:wet.ry. ciepłą bie-

1 
, Jean Kent, Anne Crawford ~ 

Inn~ itp. Reżyser: ARTHlJR CRABTREE ~ 
D 0~272 - ·----~~~~~~~~~~~~~-----~• 

Wznowienie premiery filmu produkcji 
radzieckiej 

CHŁOPIEC z PRZEDMIEŚCIA ~ 
W roli głównej: E. SAl\IOIŁOW 

, 

O'> 
NI 
I-" 
:.;-

Od Redakcji 
Pięśdarrom sfuzjowanych klubów TKJ1 i , Vi 

ctorii" za nadesłane po-zdrowięnia z <ibozu 
kondycyjnego w Ką blinach - serd~zu:e ?2J.ę 
kujemy. 
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